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l aktywna postawa—powinny cechować ZMP 
"w walce 0 socjalistyczną przebudowę wsi 


Streszczenie przemówienia sekretarza KC PZPR Romana Żambrowskiego 


wygłoszonego na krajowej naradzie aktywu wiejskiego ZMP 


WARSZAWA (PAP). — W drugim dniu obrad krajowej narady ak- 
tywu wiejskiego ZMP wygłosił przemówienie sekretarz KC PZPR tow. 


Roman Zambrowski, 


Wstępującemu na mównicę sekretarzowi KC PZPR 
uczestnicy narady zgotowali serdeczną owację wznosząc okrzyki 


na 


cześć Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i 


jej 


Serdecznie witając w imieniu Ko- 


miietu Centralnego 
wigjski 
Zambrowski mówi na wstępie o po- 
zytfwnyme zwrocie w pracy ZMP na 
WSR c += | 

Na czym nolóry nowe i cenne w 


PZPR aktyw 


i pracy ZMP na wsi? Polega, po pier 


wsźe, na tym,że „minęliście ten etap, 


. gdy'wasi aktywiści w praktyce .czę- 
. 2801 traktowali wszystkich chłopów 


i.wiejską młodzież jako jednorodną 
niezróżnicowaną całość. Wiemy, że 
wpłynęły 'ma to teorie prawicowych | 


ZMP, sekretarz KC Roman 


przewodniczącego Prezydenta Bolesława Bieruta. 


i słabości, adyście najlepiej starali 
się odpowiedzieć na pytania, co trze 
ba robić i jak trzeba działać. 


Nie wolno wam, ogarniętym szla- 
chetnym dążeniem do jak najszer- 
szego rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi, zapominać, że o- 
gromna większość naszych chłopów, 
bo 97 proc. chłopów pracujących, so 
juszników klasy robotniczej, to indy 
widualni gospodarze. Waszym zada- 
niem, jako, pomocnika partii, jest 
właśnie w tej wsi indywidualnej 
przerzucać mosty, po których chło- 
pom łatwiej będzie pójść drógą do 
socjalistycznej gospodarki, do spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Jakie 
mówca. 


to są mosty? — ciągnie 


Jest to przede wszystkim praca 


spółdzielczości zaopatrzenia, kontrak 


tacja, praca ośrodków  maszyno- 
wych — jest to wreszcie ta walka, 
która się toczy wokół skupu zboża. 
Są to te codzienne sprawy, które bli 
sko obchodzą naszego chłopa i któ- 
re możemy i powinniśmy rozwiązać 
aby podnieść jego świadomość i doj 
rzałość i ułatwić mu drogę do 280 
łowej gospodatki. 

Wiecie, że kontraktacja „jest ko- 
rzystna dla małorolnego i średnio- 
rolnego chłopa. Teraz nawet za każ 
dą kontraktowaną sztukę małorolny 
chłop otrzyma o 5 proc. wyższą ce- 
nę,.niż za niekontraktowaną sztukę. 


*opotrtunistów spod-znaku Gomułki i | Jesteśmy zainteresowani w tym, aże 


. pozostałości agraryzmu: Dziś ZMP- | by. jak największa liczba zakontra- 


"OWCY: mauczyli 


-= 


się już rozróżniać | 
między biedotą wiejską — naszym 
głównym oparciem na wsi i: średnia 


kiem — naszym sojusznikiem a ku- | ażeby on skorzystał 


łakiem — wyzyskiwaczem i speku- | 


tantem. ' i 
Dziś /ZMP-owcy . coraz aktywniej 
włączają się do walki klasowej, co- 


raz skuteczniej zdzierają z kułaka 


maskę „dobrego“. sąsiada, czy: „gro- 
madzkiego dobroczyńcy”. 

Pe drugie: Nowe i cenne w pracy 
ZMP na wsi polega na tym, że wa- 
szą postawę cechuje coraz większe 
poczucie odpowiedzialności za wszy- 
stko, co dzieje się w terenie, że 
ZMP-owcy coraz bardziej czują się 
gospodarzami naszej ojczyzny, że co 
raz. bliższe i coraz droższe Jet dla 
ZMP-owców Wszystko, co jest so- 
ejalistyczne na wsi polskiej. 

Wymownym wyrazem tej waszej | 
nowej postawy jest wasza praca w” 
okresach pilnych robót polowych, w 
PGR-ach i spółdzielniach -.produkcyj 
nych, wasz wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudnionej w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych, w 
walce o wyższe wyniki pracy i co- 
raz- częstsze fakty organizowania 
przez was bezpośrednio obróbki od- 
łogów, zagospodarowywania resztó- 
wek, wreszcie szlachetny zapał, z ja 
kim w ostatnich czasach przystąpili- 
ście do przekonywania waszych oj- 
ców, że jedyną drogą, która zapew= 
ni im dobrobyt i lepszą przyszłość, 
jest. spółdzielczość produkcyjna. 

Źródło waszych nowych cennych 
zdobyczy tkwi w fakcie, żeście posta 
wili przed sobą zadanie: być najbliż 
szym, najwierniejszym pomocnikiem 
naszej partii w jej wielkiej walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi, (O0- 
klaski)! 

Wasza łączność ideowa z naszą 
partią, wasza wierność dla idei na- 
szej partii z jednej strony i pomoc 
orgz kierownictwo ze strony naszej 
partii, oto najważniejsza gwarańcja 
waszych zdobyczy i osiągnięć. (Okla 
ski). 

Roman Zambrowski mówi dalej o 
trudnościach i brakach w pracy 
ZMP na wsi i wskazuje na sposoby 
ich pokonania, * 

Trzeba, towarzysze, żebyście się 
nauczyli bardziej samokrytycznie 
podchodzić do swojej pracy. Abyś- 


ktowamych sztuk pochodziła od ma 
łorolnego i średniorolnego chłopa — 
z dobrodziej- 


stwa kontraktacji. To jest zdaje się 
jasne. 

A jeśli my nie dbamy o kontrak- 
tację trzody u małorolnego, jeśli 
my nie przekonywamy go dla tej 
sprawy, to wtedy wytwarza się ta- 
ka sytuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść, a małorolny czę- 
stó nie korzysta z dobr rodziejstw kon 
traktacji. 

Nie są to rzeczy proste. Kułak 
broni aa. Ta walka o ograniczenie 
kułaka, ta walka w obronie intere- | 
sów małorolnych i średniorolnych 
chłopów jest najlepszą i najskutecz 
niejszą drogą do tego. ażeby chłop 
mało i średniorolny jeszcze bliżej 
związał się z państwem ludowym i 
żeby dojrzewał do wstąpienia na dro 
gẹ spółdzielczości produkcyjnej. 

Przejawiacie coraz większą aktyw 
ność w przekonywaniu swoich oj- 
ców do spółdzielczości produkcyjnej. 
Słusznie postępujecie, ale po to, aby 
skutecznie przekonywać trzeba sa- 
memu dobrze znać sprawę. Dlatego 
też abyście mogli skutecznie prze- 
konywać swoich ojców, trzeba, aby- 
ścłe we wszystkich kołach ZMP na 
wsi przestudiowali, przepracowali 
wszystkie statuty, a w szczególności 
nówy statut pierwszego typu spół. 
dzielni produkcyjnej. 

Trzeba, abyście 
młodzieży, która jest już w spół. 
dzielnizch; do tepszych i najbardzie; 
uświadomionych i żeby oni wam. ja- 
ko agitatorzy pomagali przy podnie- 
sieniu poziomu młodzieży we wsiach 
jeszcze niezorganizowanych. 

Trzeba. abyście zrozumieli, 


sięgnęli do tej 


że 


| 


| 


|| 


że chłop, który jeszcze nie zdecydo- 
wał się na wejście «do spółdzielni 
produkcyjnej jest wrogiem spółdziel 
czości produkcyjnej. Nawet tutaj, z 
tej trybuny, jedna towarzyszka mó 
wiła wczoraj o wypadku, że jeszcze 
pół roku temu pewien chłop był 
wrogiem spółdzielczości produkcyj- 
nej, a teraz syn czy córka przeko- 
nali go i jest w spółdzielni i nawet 
bardzo pomaga. Jak to się stało, że 
w ciągu pół” roku taka zmiana na- 
stąpiła? 


(Dokończenie na str. 2) 


We Frankfurcie nad Odrą odbyła się wielka manifestacja polsko. 
niemiecka na rzecz pokoju i wieczystej przyjaźni między obu narodami. 

Na zdjęciu: ludność niemiecka, ustawiona w szpaler, serdecznie wita 
i manifestuje na cześć gości polskiich. 


Nowe instytuty rolnicze w Polsce 


Uchwała Prezydium Rządu RP 


WARSZAWA (PAP). Prezydium 
Rządu powzięło na ostatnim posie- 
dzeniu uchwałę w sprawie reorga- 
nizacji nauki rolniczej. 

Reorganizacja przewiduje powo - 
łanie do życia szeregu specjalnych 
instytutów naukowo = badawczych, 
które obejmowałyby swą działalnoś 
cią zagadnienia naukowe poszczegól 
nych dziedzin rolnictwa. 

Powstanie też Centralny Instytut 
Rolniczy, który będzie naczelną in- 
stytucją naukowo-badawczą, nad- 
rzędną w stosunku do instytutów 
specjalnych. Centralny Instytut Rol 
niczy i instytuty specjalne powstaną 
w wyniku reorganizacji istniejącego 
dotąd Państwowego Instytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. 

Na mocy decyzji Prezydium Rzą- 


du obok powstałych już w r. 1950 
instytutów, a więc: Instytutu Upra- 
wy, Nawożenia i Głeboznawstwa, 
Instytutu Zootechniki, Instytutu Me 
chanizacji i Elektryfikacji Rolnic- 
twa i Instytutu Ekonomiki Rolnej, 
powstaną obecnie cztery nowe insty 
tuty, a mianowicie: 1) Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin, 2) Sadownic- 
twa, 3) Ochrony Roślin i 4) Rybac- 
twa Śródlądowego. 

Reorganizacja nauki rolniczej za 
pewnia jej wielkie możliwości roz- 
woju w ścisłym powiązaniu z prak 
tyką rolniczą i w oparciu o przodu 
jącą agrobiologię radziecką. Nauka 
rolnicza przyczyni się do zwiększe 
nia i polepszenia produkcji rolnic- 
twa, współdziałając czynnie w prze 
budowie ustroju rolnego w Polsce. 


Dobrosąsiedzkie stosunki z Polską 


warunkiem szczęśliwei przyszłości i dobrobytu Niemiec 


Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu Izby Ludowej 


BERLIN (PAP). — We wtorek po południu odbyło się n 
ne posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej 


nadzwyczaj- 


Republiki Demokratycznej. 


Na porządku dziennym znajdowało się oświadczenie rządowe premiera 


Otto Grotewohia w sprawie wprow adzenia 


w życie propozycji rządu 


NRD odnośnie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej. 


Na wstępie swego przemówienia 
premier Grotewohł oświadczył, że z 
trybuny Izby Ludowej udziela od- 
powiedzi na dekleragje « Adenauera, 
który odrzucił . propożycje, majace 
na celu zjednoczenie” Niemiec, 

W. dniu 1-grudnia 1950 roxu- — 
stwierdził mówca — przekazałem 
Adenauerowi pismo, zawierające pro 


każdy typ spółdzielni produkcyjnej, | zozycje utworzenia Ogólnoniemiec- 
pierwszy, drugi, czy trzeci — 'to SĄ | kiej „Rady  Ustawodawczej, w skład 
ogniska socjalistycznego: rozwoju nA | kiGve; weszliby — na zasadzie pary 


wsi, to zaczątki socjalistycznego go- 
spodarstwa rolnego. 


zw < Prze N 
` Trzeba, abyście nie mieli żadnych 


tendencji do narzucania wyższych ty 
pów spółdzielczości. bardziej wam 
odpowiadających tym, którzy chcą 
niższych typów. - 

Trzeba. abyście się wyzbyli cał- 
kowicie takiego stawiania sprawy. 


tetu — przedstawiciele NRD oraz 


Niemiec Zachodnich. 


Pan Adenauer kwestionował jed- 
nak — powiedział Grotewohl — na- 
sze prawo do występowania w obro 
nie jedności Niemiec. Lecz oddźwięk, 
jaki słowa nasze znajdują w naj- 


szerszych warstwach narodu — mj: | ców, z od Odry i Nysy. ` 


wodzi, że rząd NRD miał pełne pra- 
wo przemawiania w imieniu całego 
narodu niemieckiego, Natomiast sta 
nowisko Adenauera było sprzeczne g 
walą całego narodu niemieckiego. 


Nawiązując do ataków Adenauera 
przeciwko granicy polsko - niemiec 
kiej na Odrze i Nysie, Grotewohl za 
cytował uchwały poczdamskie, w 
których rządy USA, Wielkiej Bry- 
tanii, ZSRR — a następnie również 
Francji ustaliły granicę polsko - 
niemiecką na Odrze i Nysie. Fakt 
ten został później potwierdzony 
przez wszystkie cztery mocarstwa. 
Potwierdzenie to znalazło wyraz w 
jednomyślnie powziętym postanowie 
niu, dotyczącym repatriacji Niem- 
ców z ziem, znajdujących się na 


Po zniesieniu tyamczasowości adiministracji 
kościelnej ne Ziemiach Zacheodmicih 


Cały kraj solidaryzuje się 


ze stanowiskiem Rządu RP 


Zniesienie tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich wywołało: niezwykle żywy oddźwięk w całym kraju. W miastach i mia- 
steczkach, w osadach i wsiach, społeczeństwo polskie manifestuje entuzjastycz- 
nie swoje uznanie i głęboką wdzięczność dla R Rządu Ludowego, którego słusz- 


aa polityka wzmacnia potęgę naszej ojczyzny 


lenia pokoju. 


i służy niezłomnie dziełu utrwa- 


Równocześnie w licznych rezolucjach, uchwałach i wypowiedziach znaj- 
duje wyraz oburzenie całego narodu na politykę Watykanu, opartą na nie- 
nawiści do Polski Ludowej, na politykę neohitlerowskich odwetowców i ame- 


rykańskich podżegaczy wojennych. 


Szczególnie gorąco 
wdzięczość Rządowi Ludowemu za 
decyzję, która umożliwiła wybór wi 
Kkariuszy kapitulnych, społeczeństwo 
Ziem Zachodnich. Wiec kolejarzy 
stacji WROCŁAW — ODRA raz po 
raz przerywany był entuzjastyczny= 
mi okrzykami: „Niech żyje Prezy= 
dent Bierut!', „Niech żyje Rząd 
Polski Ludowej!*, „Niech żyje przy 
jaźń między Polską a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną, które łączy 
granica pokoju na Odrze i Nysie!“ 

Na wiecu w stoczni rzecznej „Za- 
cisze* we WROCŁAWIU robotnicy 


mówili o wielkim znaczeniu oświad 


czenia rządu, znoszącego stan tym- 
czasowości w administracji kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich. „M 

walczymy o Plan 6-letni — stwier- 
dził z mocą przodownik pracy Ści- 
wiarski, — przyspieszamy tempo 
pracy, usprawniamy metody produk 
cji, wysoko przekraczamy normy i 
nie pozwolimy, aby nam przeszka- 
dzano w naszym pokojowym budow 
nictwie. Naszego marszu do lepszego 
jutra nie zahamują rewizjoniści nie- 
mieccy, którym patronuje Watykan. 


cie analizowali nie tylko „swoje osią- | Słupy graniczne na Odrze i Nysie zo 
gnięcia, ale również swoje trudności | stały wbite raz na zawsze. Bedzie- 


f 


wym gospodarzom tych ziem, a w 


mieszkańcy SZCZECINA, GDAŃ- 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GÓ- 
RY, mieszkańcy miast i miasteczek, 
gmin i gromad Ziem Zachodnich, 
które zagospodarowali swą ofiarną 
pracą. 

Młodzież akademicka SZCZECI- 
NA, w licznych wypowiedziach na 
masówkach w wyższych uczelniach, 
manifestowała swą aprobatę decyzji 


Rządu Ludowego. Uchwalone przez |- 


młodzież akademicką Szczecina re- 


wyraża swą | my gospodarować jak przystało pra | zolucje wyrażają głęboką radość z 


podpisania aktu o wytyczeniu grani 


parafiach rządzić będą stali, polscy | cy między Polską i Niemcami, a za 
| razem witają zniesienie stanu tym- 


proboszczowie”. 


Takie samo stanowisko zajmują 


czasowości, 


| Księża i działacze „Caritas“. 
- solidaryzują się z uchwałą Rządu 


Decyzję Rządu RP, kładąca. kres 
tymczasowości w administracji ko- 
ścielnej Ziem Zachodnich powitali z 
największą radością księża oraz 
działacze katoliccy woj. łódzkiego, 
zebrani w dniu wczorajszym w Łodzi 


na „konferencji wojewódzkiej „Cari- | 


tas“. 

Po referacie ks. dziekana LITEW- 
KI uczestniczący w naradzie księża 
i aktywiści „Caritas* podkreślali w 
licznych wypowiedziach wielkie zna 
czenie mianowania stałych ordyna- 
aor diecezji na Ziemiach Zachod- 
nie 

Ob. KOTNOWSKI :z Zarządu „Ca- 
ritas“, w Piotrkowie oświadczył: 
„Dobrze się stało, że zniesiono do- 
tychczasowy stan tymczasowości w 
administracji kościelnej Ziem Zacho- 
drich, Na ziemiach tych my, którzy 


walczyniy o pokój, nie mogliśmy dłu 
żej tolerować jakiejkolwiek tymcza- 
sowości, Granica na Odrze i Nysie 
jest trwałą granicą pokoju i nie mo- 
że podlegać zastrzeżeniom, ani być 
przedmiotem frymarki. 


„ KSIĄDZ WOCIAL z: Budziszewie, 
podkreślił olbrzymia wagę stabiliza- 
cji życia religijnego na Ziemiach Za 
chodnich, jako dzieła pokoju. 

Ob. SZWALM z Pabianic, omawia 
jąc uchwałę Rządu stwierdza, że jest 
ona dalszym naszym wkładem do 
dzieła' utrwalenia pokoju w walce, 
którą toczą narody świata z grupką 
oszalałych szantażystów atomowych 
i rewizjonistów niemieckich. 

Wśród niemilknących oklasków ze 
brani na konferencji uchwalili wy- 
słać do Rządu Rzeczypospolitej Pol- 


| 


skiej depeszę, w której m. in. czy- 
tamy: 

„My, księża katoliccy, zakon- 
nicy, siostry zakonne i działacze 
. katoliccy, zebrani na. konferencji 
"wojewódzkiej „Caritas“. w dniu 
30 stycznia 1951 r., wyrażamy 
naszą radość i uznanie dla de- 
cyzji Rządu, .która kładzie kres 
tymczasowości `w 
kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich. 

Stwierdzamy, że ta uchwała 
'Rządu jest nowym wkładem do 
dzieła utrwalenia pokoju na ca- 
łym świecie oraz stanowi doku- 
"ment wielkiej doniosłości dla ko- 
ścioła katolickiego i wiernych, 
jak również wzmacnia pozycję: na 


szego kraju, wytrącając broń z 
rąk elementów  rewizjonistycz- 
nych w Niemczech - Zachodnich, 


dążących do rozpeętania nowej za- 
wieruchy wojennej. 

Rząd nasz, który konsekwent- 
nie występuje jako obrońca spra 
wy pokoju — wyrazem czego jest 
ustawa sejmowa o obronie poko- 
iu, jak również historyczny akt 
z dnia 27 stycznia 1951 r., wyty 
' eżający ostateczna granicę „na 
„Odrze i Nysie — cieszy się praw- 
_dziwym zaufaniem patriotów i ka 
tolików polskich. 

Wojna niesie zagładę milionom 
ludzi, niesie cierpienia i nędzę ca- 
łej ludzkości i jest sprzeczna z 
katolickim sumieniem i moralnoś- 
cią. 

Niech żyje wieczny. pokój 
całym świecie!“ 


(Dalszy ciąg na str. 0, | 


na 


Í 


administracji. 


Nagonka antypolska i heca rewi- 
zjonistyczna. rozpętana przez Ame- 
rykanów, ma na celu  judzenie 
dwóch narodów przeciwko sobie 0- 
raz pogłębianie zależności Niemiec 
Zachodnich od USA. Imperialistom 
potrzebna jest nagonka przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie — powie- 
dział premier Grotewohl, — ponie- 
waż pragneliby mieć w tym miejscu 
Europy zarzewie pożogi.. My jednak 
zarzewie to zlikwidowaliśmy. łą- 
czy nas,z Polską granica pokoju. 
Każdy Niemiec musi sobie uświado- 
mić jasno, że wszelka próba nowego 
uregulowania tej gramicy pociagnie 
za sobą nową wojnę. 

Nie ulega wątpliwości, że wojna 
taką toczyć”się będzie na ziemi nie- 
mieckiej i że w wojnie takiej nastą- 
pi zagłąda: Niemiec. . Naród: niemiec- 
ki musi zrozumieć, że warunkiem 
szczęśliwej przyszłości i dobrobytu 
Niemiec jest przyjaźń z Polską. i po 
kojowe, dobre stosunki: sąsiedzkie z”. 
Polską, 

Premier ‘Grotewohl w zakończe- 
niu swego przemówienia «w skazuje 
na to, że życzeniem , całego aarodu 
niemieckiego jest rozpoczęcie roz- 
mów przy okrągłym , stole między 
Niemcami z NRD a Niemcami z Tri 
zomii. Rząd `. Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa, że zachowa 
nie pokoju, zawarcie traktatu poko- 
jowego, zjednoczenie Niemiec i wy 
cofanie wojsk okupacyjnych 
wszystkie te problemy zależne są 
przede wszystkim od porozumienia 
między samymi Niemcami. 

Rząd NRD jest. zdecydowany; mi- 
„mo stanowiska Adenauera, kontynuo' 
wać swe wysiłki, by doprowadzić do 
porozumienia, . 

Zwracam się do Izby Ludowej — 
powiedział Grotewohl, — której głos 
jest wyrazem woli całego . narodu 
niemieckiego, by rozważyła wyżej 
przedstawione problemy i by posta- 
nowiła, jakie kroki należy podjąć w 
celu przywrócenia jedności Niemiec 
i w celu. gnie PPE 

* 

BERLIN (PAP). — Po ` przemó- 
wieniu „premiera Grotewohla odby- 
ła się narada poszczególnych. frak- 
cji poselskich. Następnie Izba Ludo- 
‚wwa, uchwaliła apel do Bundestagu 
„(pat lament) w .Bonn w. sprawie u- 
tworzenia Ogólnoniemieckiej ` Rady 
'Ustawodawczej. . s 4 


Z całego świata = 


— MELSINKI. Rząd fiński po- 
wziął uchwałę w” sprawie dalszej 
zwyżki: cén. ` Pódrożeją m. 'in. o 44 


proc. wyroby miedziane, kawa podro 


żéje o 40 proc. » 


` — ATENY. Ilość zarejestrowanych 


„w. Grecji: bezrobotnych sięgała jesz- 


ze w listopadzie ub. rokit 28,2 proe. 
ogółu zatrudnionych. Do'dziś ilość: ta 
znacznie wzrosła o zwolnionych z pra 
cy robotników przemysłów: włó- 
kienniczego, spożywczego i chamie- 
nego. 
' — NORYMBERGA. Robotnicy wiel 
kich przedsiębiorstw w Norymberdze 
postanowili utworzyć komitety akcji 
przeciwko. remilitaryzacji Niemiec. 
Do zadąń:komitetów tych należeć m. 
in. będzie przeciwdziałanie wykony- 


lwaniu zamówień wojennych. 


Sr. 4 


Po zniesieniu tymczasowości administracji kaścielnej na Ziemiach Zachodnich 


społeczeństwo Łodzi i województwa solidaryzuje Się 


z uchwałą Rządu Ludowego 


14 . m 
Tomaszów Mazowiecki 
Zniesienie tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 

chodnich z radością i uznaniem przy 
jęte zostało przez całe społeczeństwo 
tomaszowskie. 

KAZIMIERZ KARWIŃŚSKI z Wi- 
lamowa oświadcza: „uważam, że 
nasz Rząd Ludowy postąpił słusznie, 
znosząc stan tymezasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 


chodnich, Przecież przykro o tym mó| 


wić, ale postępowanie Watykanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za- 
chodnich Niemiec. Był już najwyż* 
Bzy czas, aby tę „tymczasowość* zli- 
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze į Nysie jest gra- 
nicą pokoju między nami, a Niemie- 
cką Republiką Demokratyczną”. 
ANTONI POCHYŁO z TZWSŚ 
stwierdza: „ nie po to żołnierze ra- 


dzieccy i polscy zręsili swą krwią Dol | decyzję Rządu. Spotkała się Ona z 


ny Śląsk i Zachodnie Pomorze, aby | uznaniem wszystkich uczciwych kato 
dziś usłuźni pachołkowie ' kapitali- | lików.* 

„stów z Wall Street wysuwali swoje| Adwokat JERZY OSIŃSKI, oświad 
Żądania rewizjonistyczne pod adre-| cza: „Zniesienie tymezasowości w 
sem naszych ziem, Wspólnie z nie | administracji kościelnej na Ziemiach 
miecką klasą robotniczą będziemy | Zachodnich jest wyrązem woli sze” 
utrwalać pokój i nie pozwolimy, aby | rokich rzesz ludqości katolickiej.“ 
Watykan i adenauerowscy faszyści $ 

- Radomsko 


go mącili.* 

Mieszkańcy Radomska gorąco po- 
witali oświadczenie Rządu o stabili- 
zacji życia kościelnego na prasta- 
rych obszarach piastowskich. 


Piotrków 


Społeczeństwo Piotrkowa z uzna- 
niem przyjęło wiadomość o decyzji 
Rządu RP w sprawie zniesienia tym 
czasowości administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 


Robotnik placowy z huty „Kara“, 
Władysław Lebelt, stwierdza: „Zas 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
pracy — wierzący katolicy, powita- 
liśmy z największym zadowoleniem 


pożytkiem Państwa jak i Kościoła 
Łódź, 30, I. 1951, 


Truman żąda od Plevena | 
przyśpieszenia faszyzacii Francji 


NOWY JORK (PAP) — W ponie- 
działek popołudniu rozpoczęty się w 
w Waszyngtonie rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena z prezy- 
dentem Trumanem, 

Jak wynika z głosów prasy ame- 
rykańskiej, głównym tematem roz- 
mów Plevena w Waszyngtonie jest 
sprawa wzmożenia interwencji ame- 
rykańskiej przeciwko ruchowi naro- 
dowo - wyzwoleńczemu w Vietnamie, 

Pleven jest oczywiście gotów speł- 
nić wszystkie żądania amerykań- 
skich kół rządzących i jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
kół czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata, 

Prasa amerykańska stwierdza, że 
Truman zażądał od Plevena „wzmo- 


żenia wysiłku zbrojeniowego Fran- |Skiego oraz z Wytwórni Monopolu Ty 


cji“, Domaga się on obciążenia bud- 
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 


Zgon 
prof. dr. H. Raabego 


LUBLIN (PAP). W dniu 28 stycz 
nia br. zmarł w Lublinie przeżyw- 
szy lat 68 prof, dr. Henryk Raabe. | 

Zmarły, w okresie 1945—46 r. był | 


ambasadorem RP w Moskwie. Był |go im. Emilii Plater. Na uroczystym | produkcji. 


| a 


`~ 


nich leżało w interesie Watykanu, 


kredytami na rożbudowe armii, oczy- 
wiście kosztem drastycznej redukcji 
wydatków na ubezpieczenia społecz- 
ne, jak. również wprowadzenia we f| 
Francji ustawodawstwa ograniczają: | 
cego w jeszcze większym stopniu 
prawa organizacji robotniczych i de- 
mokratycznych. j 


mieckiego i staje się aktem o dużej 


z 


na Ziemiach Zachodnich 


dawna. 


„Utrzymanie tymczasowości admi 
7 i j 3 „O A; NEUE 3 
wej. Tą „tymczasowością* jako atutem swoim łudzili oni í judzili zdezorien= 
towanych i zbłąkanych ludzi, gdzie się tylko dało. Likwidacja nienormalnego 
stanu przez Rząd RP wytrąca obecnie broń 


litykę Watykanu wobec naszej Ojczy 


| Robotnik „Metalurgii“, JÓZEF 
| SKOWRONEK, podkreśla z naci- 
| skiem: . 


„Każdy Poląk-katolik musi potę- 
pić stanowisko Watykanu, który u- 
trzymywał tymczasowość administra 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich. Świat pracy nie może się zgo 
dzić z tym, aby Watykan realizował 
politykę  imperialistów  amerykań- 
skich na ziemiach polskich“, 


3 . . . . .« " „137 
Przedstawiciele inteligencji mówią: 
Jako katolik i Polak zawsze pragnąłem ustanowienia trwałej administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, zgodnie ką 
racją stanu, Mam nadzieję, że ostatnie zarządzenie Rządu Rzeczypospolitej 
w tej sprawie rozwiąże to niezmiernie ważne i trudne zagadnienie zarówno 


z 


prawem kanonicznym i polską 


Dr WITOLD OSTROWSKI 
lektor, anglistyki Uniw. Łódzkiego 


nistracji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
awnych i skrytych wrogów Polski Ludo- 


ręki reakcyjnego kleru, nie- 
doniosłości w dzisiejszej walce narodów 


o pokój, Podobnie jak masy robotnicze i chłopskie kraju, ja, pisarz, przyją= 
łem oświadczenie Rządu o zniesieniu tymczasowości administracji kościelnej 
uczuciem głębokiej satysfakcji, Śledząc wrogą po- 


oczekiwałem tego kroku już od 
STANISŁAW PIĘTAK 
członek Zarządu Gł, Zw. Literatów 


zny 


Załoga ZPDz. im. Plater podejmuje współzawodnictwo 


na cześć Międzynarodoweg 


Przed kilku dniami kobiety łódz- 
kie, robotnice z ZPO im. Więckow- 


niemałe oszczędności. W imieniu 
kobiet z krojowni, ob. Leokadia Paw 
lak zobowiązała się przepracować do 
datkowo jedną godzinę na odbudo- 
wę Warszawy: 


toniowego rzuciły hasło  współza - 
wodnictwa dla uczczenia Międzyna 
radowego Dnia Kobiet. 8 marca —| — Zespół młodzieżowy — meldu- 
święto kobiet pracujących calego |je ZMP-owiec Marian Mantusz 
świata, porywa do wytężonej walki | podniesie swą wydajność o 4 pro- 


o szybsze wykonanie pianów, © zwięk | cent. 


szenie wydajności, o podniesienie ` ` 
kultury i higieny miejsca pracy: | Etykietarka, Leodia Małecka, na 
Onegdaj przystąpiła do współza- cześć Międzynarodowego Dnia Ko- 
wodnictwa na cześć 8 marca załoga |biet zastosowała oszczędne etykietor 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskie - | wanie, które obniży koszty własne 
; | Kobiety z oddziału „C“ 


również posłem do Krajowej Rady |zebraniu zgromadziły się wszystkie 
Narodowej, a następnie do Sejmu |robotnice z rannej zmiany. Przemó- 
Ustawodawczego RP. 4d... |Wwiemie przewodniczącej rady kobie- 

Prof. Henryk Raabe wykładał ostat | cej, tow. Lupińskiej, przerywane by 
nio proto-zoologię na Uniwersytecie |ło okrzykami i oklaskami na cześć 
Warszawskim. chorążego pokoju, towarzysza STA- 

Uroczystości pogrzebowe odbędą |LINA oraz towarzysza BIERUTA, 


się 31 stycznia br. w Lublinie. Aby przed terminem wykonać 
swe plany produkcyjne, robotnice 
Zakładów im. Emilii Plater zade- 


Na maretneste klarowały wiele zobowiązań, które 

zgromadzeni na sali przyjmowali hu 
Marzące trupy cznymi oklaskami. Dziewiarka, Ma- 

ria Wojtalczyk, postanowiła doszko 
zamieszcza Jlić 8 koleżanek, nie wykonujących 
baz. Irena Ścigalska wraz z całym 
zespołem rozpocznie pracę systemem 
potokowym, co przyniesie zakładom 


„Litieraturnaja Gazieta" 
obszerny artykuł pióra przewodniczące 
go radzieckiego Komitetu Obrony Poko 

_ ju, znanego pisarza, Mikołaja Ticho- 


nota, pt. „Marzące trupy“. 


Auto, pisze, że wieść o rokowuniach| Położyć kres truma 


PRACA I AI ka a MALA 
Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu 


Fisenhowera z bonnskimi marionetkami, 
o tajnych pertraktacjach amerykańskie- 
go wysokiego komisarza w Niemczech 
Zachodnich, Mac  Cloy'a i amerykań- 
skiego generała Pace z hitlerowskim ge 
nerałem Heusingerem, dodała otuchy 
nie tylko oficerom byłej Rzeszy hitle- 
rowskiej i essesowcom, lecz rozpaliła rów 
nież wyobraźnię 'takich mumii historycz 
nych, jak Manstein, Rundstedt, Gude- 
rian, Jednakże nie zanosi się na to, by 
ziściło się ich marzenie: przegalopo- 
wać z nowym szefem na czele, buńczu 
cznym wodzem na papierze — Eisen- 
howerem, przed frontem zgalwanizo= 
wanych trupów — pułków nowej armii 
hitlerowskiej.  Wyrachowani i cynicz- 
ni jankesi stawiają już na innych, młod 
szych niedobitków hitlerowskich; na 
byłego dowódcę dywizji, generała-leit- 
nanta Kurta Saengera, na byłego dò- 
wódcę, dywizji czołgowej, generał-ma 
jora Fritza Beyerleina, na byłego szefa 
sztabu armii Rommla, generał-lejtnan 
ta Speidla, na dowódcę specjalnej dy 
wizji czołgowej armii Guderiana, gene- 
rała von Schwerina, na byłego szefa 
wydziału operatywnego sztabu general 
nego Wehrmachtu, generała Heusinge- 
ra i innych. ` 

Chytrzy jankesi wybrali ich bynaj- 
mniej nie dlatego, że generałowie ci go 
tawi są pójść na każdą awanturę na 
rozkaz USA. Nie, kryje się tu coś in- 
nego! Chodzi o to, że na samą wzmian 
kę/o gen. Rundstedt, o Mansteinie i 
Guderianie, w pamięci wszystkich Iu- 
dzi staje ich reputacja i ich oblicza, 
ozdobione sińcami i guzami, którymi 
talk szczodrze wynagrodzeni zastali na 
froncie radziecko = niemieckim. 

Nie jest wykluczone, że generał Eisen 
hower przyjmie tytuł „fiihrera Wehr- 
machtu*. Nie zapomni on jednak powi 
tania, jakie zgotował mu Paryż i Lon- 
dyn. Dalekie było ono od triumfalne= 
go wjazdu, Również i naród niemiecki 
przyjął go, nie zdradzając zachwytu. Na 
rody potrafią dostrzec w Speidlu i 
Heusingerze „nowe wydanie“ Mansteina 
i Jodla. 

Na zakończenie autor stwierdza, że 
żywe trupy mogą się nadawać na służbę 
podźżegaczy wojennych, ale żywe narody 
nie będą ginąć w interesach  świato= 
wych kramarzy, w imię ich krwawyci 


myslcówę 


~ 


= 


podniosą jakość produkcji. Brakar- 
ka Podgórska zobowiązała się w 
imieniu wszystkich brakarek pod- 
nieść o 10 proc. jakość wyrobów. 

Kobiety Zakładów im. Emilii Pla- 
ter postanowiły wysłać list do Pre- 
zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby 
zapewnić go, że robotnice łódzkie 
wykonają przed terminem drugi rok 
Planu 6-letniego. 

W rezolucji, podjętej na zebraniu, 
czytamy: „Odpowiadając  podżega- 
czom wojennym włączamy się do 
współzawodnictwa na cześć 8 mar- 
ca i zobowiązujemy się plany za 
pierwszy kwartał 1951 roku wyko- 
nać na trzy dni przed terminem. 
Przyrzekamy walczyć nieugięcie o 


| 


o Dnia Kobiet 


pokój pod przewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho- 
rążego pokoju — Józefa STALINA. 

ZAŁOGA ZPDz IM. EMILII PŁA 
| TER WEZWAŁA DO WSPÓŁZA” 
WODNICTWA WSZYSTKIE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR - 
SKIEGO. - £ 


1 ruch 


Nr 30 


Dokończenie przemówienia sekretarza KC PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego 


Dlatego, że on nigdy nie był wro- 
giem spółdzielczości produkoyjnej, 
lecz tylko po prostu jej nie rozu- 
miał, 

Zgodnie z uchwałami Biura Poli< 
tycznego naszej partii — do wiosen 
nych siewów chcemy zbudować po- 
tężną dźwignię spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w postaci wydziałów po- 
litycznych w POM-ach, 


dlatego, że wy tę ważną pracę wyka 
nujecie od kampanii do kampanii. 
Trzeba, aby cała młodzież wiedzia 
, że stale zajmujecie i interesuje- 
cie się młodymi ludźmi, którzy chcą 
się uczyć i którzy zdolmi są do nau- 
ki, Jeśli zarządy ZMP będą cały rok 
poznawać tę młodzież i we wszyst- 
| kich swoich rozmowach z młodzieżą 
| będą interesować się jej zamiarami 


Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma- | ha przyszłość, jeśli będziecie prowa 


cie wielkie zadania do spełnienia w | dzić jakąś prościuteńką 


tych wydziałach. 3 i 

POM — to jest wysunięta socjali- 
styczna placówka na wsi i im le- 
piej będą działały nasze wydziały 
polityczne, im bardziej ZMP będzie 
pomagał im w pracy, tym większy 
autorytet wy, ZMP-owcy, będżiecie 
sobie zdobywałi i wśród szerokich 
mas młodzieży wiejskiej i wśród do 
rosłego społeczeństwa wiejskiego. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 
przemysłowy na wsi, To jest dźwig- 
nia, która w miarę rozwoju będzie 
przezwyciężać oliwieczny podział 
między wsią a miastem, odwieczne 
| zacofanie wsi wobec miasta. 

Nasze PGR-y i rozwijający się 
spółdziełczóści produkcyjnej 
będzie wymagał od nas coraz więk- 
szej armii mechaników, starszych 
mechaników, kierowników warszta- 
tów, brygadzistów, agronomów, z00- 
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej inteligencji socjalistycznej bę- 
dzie powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeczny trzeba widzieć, 
bo przecież socjalizm u nas rośnie 
nie tylko w Nowej Hucie, ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z roz- 
wojem spółdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko marzą, ale 
już przystępują do planowania nie 
tylko świetlic i żłobków, ale i sta- 
łego kina i wielkiej pralni i wiel- 
| kiej piekarni 1 olejarni i cegielni. 
Jednym słowem, ta wieś już w ich 
planach przekształca się w coś no- 
wego, w miasto - wieś, 

Mamy. wielki pęd na wsi wśród 


ewidencję 
tej młodzieży i jej zainteresowań, 
to będziecie mieli dwa razy więcej 
kandydatów niż jest miejsc na kur- 
sach i w szkołach. I wtedy na te 
kursy i szkoły będziecie kierować mło 
dzież rzeczywiście najaktywniejszą 
i najzdolniejszą. 0 

W końcowej części swego przemó- 
wienia sekretarz KC PZPR daje 
przegląd sytuacji politycznej. Wska 
zując na stały wzrost sił obozu po= 
koju, podkreślą konieczność zao- 
strzenia. czujności wobec knowafi 
podżegaczy wojennych, 

Bądźcie czujni i wzmagajcie swo 
ją aktywność w walce o pokój, aby 
razem z całym obozem pokoju okieł 
znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wojny! * Włączajcie najszersze 
masy młodzieży do świadomej i czyn 
nej pracy dla Polski Ludowej, dla 
naszej socjalistycznej ojczyzny, 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro- 
gów i ich agentów. Uczcie się na 
wielkich doświadczeniach Komsomo 
łu radzieckiego, którego wychował i 
wychowuje Wielki Stalin! (Oklaski, 
zebrani wstają i skandują: Stą-lin!) 

Skupiajcie najszersze masy mlo- 
dzieży wokół sztandaru naszej par- 
tii, wokół jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta, a wtedy żadne 
niebezpieczeństwa nie będą nam 
groźne. (Oklaski — sala skanduje: 
Bie-rut!) Zebrani wznoszą okrzyki: 
Niech żyje KC naszej partii! Niech 
żyje obrońca pokoju Wielki Stalin! 
'— Sala skanduje Sta-lin! — Niech 
żyje niezwyciężona Armia Radziec- 
ka, stojąca na straży pokoju mas 


młodzieży do wiedzy, do szkolenia; | pracujących! (Oklaski), Sala skan- 


do szkół i kursów. Jeśli mimo to ma 
cie trudności i często musicie nawet 
namawiać, agitować i werbować, a- 
żeby młody człowiek zapisał się na 
kurs praktyków specjalistów, albo 
nawet wstąpił na studia przygoto- 
wawcze na uniwersytecie, to tylko 


duje: Po-kój! — Niech żyje Odro- 
dzone Wojsko Polskie i jego dowód-" 
ca Marszałek Rokossowski! — Ze- 
brani skandują: Rokossowski! 
Niech żyje wielki uczeń Stalina — 
tow. Bierut! — Sala skanduje: Bie- 
rut! Sta-lin! — (Oklaski), 


Armia Ludowa utrzymuje niezmiennie 


- inicjatywę w swoich rękach 
„Krasnaja Zwiezda“ o działaniach wojennych w Korei 


MOSKWA (PAP) — Wtorkowy 
przegląd działań wojennych w Ko- 
rei, ogłoszony na łamach dziennika 
„Krasnaja Zwiezda”, poświęcony jest 
dalszym skutecznym operacjom ko- 
reańskiej armii ludowej i ochotników 
chińskich w walce z interwentami 
amerykańskimi. 

Oddziały koreańskiej armii ludo- 
wej wraz z ochotnikami chińskimi — 
czytamy m. in. w przeglądzie — za- 
dają nieprzyjacielowi poważne cio- 


nowskiej awanturze w Korei 


i Syrii 


odmaoiaju poparcia dla rezolucji USA 


NOWY JORK (PAP) — 29 stycz- 
nia rano odbyło się kolejne posiedze 
nie Komisji Politycznej Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ, poświęcone dal- 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- 
kich przedstawiła zredagowany na 
nowo projekt swej propozycji w spra 
wie zwołania konferencji 7-miu mo- 
carstw w celu znalezienia podstawy 
uregulowania kwestii koreańskiej . 

Jako pierwszy przemawiał przed- 
stawiciel Libanu — Malik — wno- 
sząc oficjalnie poprawkę do projek- 
tu amerykańskiego. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Burmy — Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może poprzeć amery- 
kańskiego projektu rezolucji. Zda- 
niem delegacji Burmy, uznanie rzą- 
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora“ byłoby nadmiernym upro 
szczeniem sprawy. Rząd chiński oka- 
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierają projekt 
amerykański, dążą widocznie do te- 
go, by „zatrzasnąć drzwi“ na drodze 
do rokowań. 

Przedstawiciel Hindustanu — Rau, 
omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padiy podczas obrad Komisji w sto- 
sunku do projektu krajów azjaty- 
ckich i arabskich. Rau zwrócił uwa- 
gę, że wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby  pierwszeń- 
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 

Nawiązując do uwagi, że projekt 
ten nie uznaje Chin za „agresora*, 
Rau powtórzył, że Hindustan nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chiń 
czyków w Korei są wynikiem agre- 
sywnych zamiarów. — zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te- 
rytorialną Chin. 

Delegat Egiptu — Fawzi — oświad 
czył, że podziela opinię Rau w spra 
wie możliwości pokojowego uregulo- 


wania problemu. Mówca stwierdził, 
że delegacja USA przeczy sama S0- 
bie, utrzymując, że projekt amerykań 
ski da się całkowicie pogodzić z rezo 
lucją 12-tu krajów, a równocześnie 
odmawiając poparcia tej rezolucji. 


czelńne stanowiska w Państwowych 
mowałą we wszystkich dziedzinach 


Przesłuchany w charakterze świad 
ka dyrektor PGR, Ludwik Kazalski, 
który w 1947 r. pełnił funkcję dyrek 
tora okręgu PNZ Wrocław, wskazał 
na szereg faktów sabotażowej gospo 
darki oskarżonych. Stwierdził on m. 
in, że Centralny Zarząd PNZ prze- 
słał do majątków położonych w okrę 
gu wrocławskim zarządzenie, aby do 
konały one likwidacji trzody chlew- 
nej. Trzoda chlewna miała być sprze 
dana, mimo istnienia podstaw do 
prowadzenia dalszej hodowli. 


Zezmania św. Kazalskiego potwier- 
dził dyrektor jednego z zespolów 
PGR, b. robotnik rolny w PNZ — 
Mieczysław Aksimonek. 


Świadkowie: Józef Herman, Piotr 
Małęczyn, Wacław Nastawski i Je- 
rzy Binzer przedstawili sądowi sze- 
reg niezbitych dowodów, z których 
wynika, że oskarżeni celówo prowa- 
dzili gospodarkę rabunkowa na tere 
nie majątków PNZ. 


wał do porozumienia i podkreślił, że 
projekt amerykański nie przyczynia 
„się do rozwiązania sprawy. Projekt 
amerykański nie tylko nie reguluje 
konfliktu koreańskiego, lecz grozi 
rozszerzeniem wojny. Syria nie po- 


Delegat Syrii — el Khuri — wzy-| prze żadnej podobnej propozycji, 


Nieruchomościach  Ziemskich 
rozwój gospodarczy w PNZ. 

Następnie sąd wysłuchał orzecze- 
nia biegłych. Orzeczenie to, złożone 
w imieniu zespołu biegłych przez 
inż. Lichowieyskiego, wykazało na 
podstawie bogatego materiału. że sa- 
botażowa grupa b. obszarników w 
Zarządzie Centralnym PNZ świado- 
mie dążyła do zahamowania we wszy 
|stkich dziedzinach rozwoju gospo- 
darstw państwowych, przez co m. in. 
stworzyła bogaczom wiejskim możli- 
wość spekulacji. 

Biegli zanalizowali w swoim orze 
czeniu zagadnienie kadr w PNZ, spra 
wę zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych, omówili produkcję roślinną i 
zwierzęcą, wykszując, że oskarżeni 
stworzyli w PNZ zupełny chaos, któ 
ry umiejętnie wykorzystywali dlą or 
ganizowania sabotażu gospodarcze- 
go. Jak stwierdzili biegli, większość 
[stanowisk w PNZ oskarżeni powie- 


sy na wszystkich odcinkach frontu. | two amerykańskie 
tygodai | skać 
dokony* | Próby te 


W ciągu ostatnich dwóch 
dowódziwo amerykańskie 
wało bezskutecznych prób odebra- 
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych, W tym celu wojska ame 
rykańskie, opierając się na wyśo-. 
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej strefie, przechodziły niejedno- 
krotnie do kontrataków. Walki 
miały zaciekły charakter, 

Na zachodnim odcinku frontu od- 
działy amerykańskie dokonały nie- 
dawno silnego  przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą- 
cych do Seulu. W  przeciwnatarćiu 
tym uczestniczyły poważne siły pie- 
choty, wspierane przez czołgi i ar- 
tylerię, 

Jednakże oddziały armii 
odpowiedziały 
śniem i same 


ludowej 
zorganizowanym _ 0- 
przeszły do ataku, 
W wyniku zaciętej” bitwy, która 
rozegrała się w odległości 22 km 
na południe od Seulu, wojska ame- 
rykańskie -— jak doniosło radio lon- 
dyńskie — poniosły wielkie straty 
i musiały wycofać się na południe. 
Za pomocą swych kontrataków na 
różnych odcinkach frontu, dowódz- 


Banda sabotażystów z PRZ 
hamowała rozwój gospodarstw państwowych 


Orzeczenie biegłych w procesie b. obszarników 


WARSZAWA (PAP) — 30 bm. — w szóstym dniu rozprawy prze- | 
ciwko grupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż 
gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich — sąd zakoń- 
czył przesłuchiwanie świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegłych, któ- 
rzy stwierdzili, że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujących na- | spośród robotników 


rzyli b. obszarnikom i wrogom Polski 
Ludowej, a jednocześnie — mimo do- 
tkliwego braku fachowców — nie 
prowadzili rekrutacji nowych kadr 
i chłopów, ani 


zaha- | nie zorganizowali szkolenia. 


Tę działałność rozwinęły dopiero 
po likwidacji PNZ — Państwowe Go 
spodarstwa Rolne, które przez okres 
2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo- 
żliwiając wielu z nich awans spo- 
łeczny, 

Robotników rolnych odsuwano w 
PNZ od wpływu na procesy pro- 
dukcyjne. traktowano ich jak w daw 
nych majątkach obszarniczych, utrzy 
mywano niesprawiedliwy system 
płac, który krzywdził kobiety i mło- 
dzież. Zupełnie nie dbano w PNZ o 
poprawę warunków bytu robotników. 

Przedstawiając i analizując wyniki 
sabotażowej działalności grupy by- 
łych obszarników z Zarządu Central 
nego PNZ, biegli podkreślili w zakoń 
czeniu swego orzeczenia, że oskarże 
ni posiadali wysokie kwalifikacje fa- 
chowe, teoretyczne i praktyczne oraz 
wieloletnie doświadczenia w organi- 
zowaniu i prowadzeniu  przedsię* 
biorstw rolnych. 


Na tym sąd odroczył rozprawę do 
dnia następnego. , „iP 
Ao gy Olka ibn cz DA D a " RI 


zamierzało odzye 


utracony poprzednio teren, 
e okazały się jednak da- 
remne' i doprowadziły jedynie do 


nowych strat wojsk amerykańskich. 
Jeszcze większe straty ponoszą od- 
działy satelitów USA, . zmuszane 
przez Amerykanów do walki na naj- 
bardziej zagrożonych odcinkach. 

W ciągu ostatnich dni zaktywi- 
zowały się , również operacje lot- 
nictwa obu stron, Lotnictwo ame- 
rykańskie kontynuuje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo- 
kojnych miast i wsi koreańskich, 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądowym i zadają nieprzyjacie- 
lowi dotkliwe ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
też niemałe straty od ognia koreań- 
skiej artylerii przeciwlotniczej. 

Wielką pomoc oddziałom armii lu 
dowej okazują partyzanci, napada- 
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urza- 
dzając zasadzki, dokonując wypa- 
dów przeciwko sztabom i różnym in 
stytucjom na zapleczu  nieprzyja- 
ciela. | 

Mimo doznanej klęski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako „normalną”. 
Mac Arthur oświadczył na konie- 
rencji prasowej, że „wszystko jest 
w porządku”. y 

Fakty zadają jednak kłam temu 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad- 
ku ducha bojowego żołnierzy ame- 
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2, 
7 i 24 dywizji amerykańskiej, 


Uwaga, wykładowcy 


kursów II stopnia 


W Ośrodku Szkolenia Partyjnego, 
przy ul. Traugutta 1, odbędą się na 
rady metodyczne wykładowców, po- 
łączone z pokążowym zajęciem kursu 
II stopnią według następującego ka 
lendarzyka: 

81 stycznia, godz. 16.30 — wykła- 
dowcy kursów II stopnia z dzielnie 
Śródm.-Lewa, Widzew i Fabryczna. 

5 lutego, godz. 16,380 — wykładow 
cy kursów II stopnia z dzielnic Sta 
romiejska i Górna. 

7 lutego, godz. 16.30 — wykładow 
cy kursów II stopnia z dzielnic Gór 
na-Lewa i Bałuty. 

10 lutego — wykładowcy kursów 
II stopnia z dzielnie Śródmieście i 
Ruda Pabianicka, 

Obecność wszystkich wykładow- 
ców kursów LI stopnia na naradach 
obowiązkowa. . , 
Wydział Propagandy 

Oświaty i Kul 
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Kandydaci narodów 


| 


| Dnia 18 lutego 1951 r. odbędą się 


wybory do Rad Najwyższych Rosyj- 


Kraju Socjalizmu 


maszynowo-traktorowych i sowcho- 
zów wysunęli kandydatury mistrzów 


a początku 1926 r, ukazała się| Stalinowska nauka ò dyktaturze „Zwiążki zawodowe, jako ma- £ è skiej Republiki Federacyjnej oťaz| wysokich urodzajów, słynnych ho- 
p „praca towarzysza Stalina pt,| proletariatu legła u podstaw właści- sowa organizacja proletariatu] w „Przyczyńku do zagadnień le- | republik: Azerbejdżuńskiej, Gruziń- | dowców hydła, przodujących trakto- , 
m fr" fi do zagadnień  leniniz: | wego zroztmienia istoty demokracji łącząca partię z klasą, przede | ninizmu* towarzysz Stalin rozwinął | skiej, Kazachskiej, Karelo-Fińskiej, | rzystów 1 kombajnerów, doświadczo- 
u, pracy tej, będącej dalszym | ludowej, dopotnogła partii naszej do wszystkim w zakresie produkcji; lenińowską naukę”o możliwości zwy | Kirgiskiej, Łotewskiej, Litewskiej, | nych kierowników rolnictwa socjali- 
5. 0 Saad aaa Tanas. speia ödržüveñia prawicowych i nacjona- rady, jako masowa organizacja | cięstwa socjalizmu w jednym kra- | Mofdawskiej i Vadżyckiej, W pozo- | stycznego. 
U u; 


PŁ. „O zagadi 
warzysz Stalin zdemaskował | rots 
bił kapiiulanckie teorie wrogów so= 
cjaliemu ż grupy Zinowiewa i Ka= 


listycznych teorii 6 tym, że demo- 
kracja ludowa = to rżekumo prze= 
ciwstawna Związkowi  Radzieckie- 
Miu droga do socjalizmu. Nauka o 


ludu pracującego, łącząca z nim 
partię, przede wszystkim W ża= 
kresie państwowym; spółdzielnie, 
jako masowa organizacja, głów= 


ju. Opozycja zińowiewowsko = troc-= 
kistowska usiłowała podważyć tezę 
Lenińa o możliwości zbudowania 
socjalizmu w jednym kraju twier- 


stałych republikach związkowych wy 


25 


bofy wyznaczono na dzień lutego. 
W kraju radzieckim miliony ludzi 


biorą czynny udział w życiu państwo 


Wśród kandydatów na deputówa- 
nych widzimy wielu działaczy nauki, 
|techniki, literatury, sztuki, pracow- 
ników na polu oświaty i służby zdro- 


mieniewa, Towarzysz Btaliń wykas | dyktaturze proletariatu dopomosła| nie chło i ; i j i i k 
f CAM À yras | S: r S e chłopstwa, łącząca partię 2|dząc, że bez òcaleniā rewolucji wlwym i społecznyr wysuwają się| wia, Są to m. in.: prezydent Akade- 
zał że całkowicie możliwe jest sos [ñam do zrozumienia, że klasowa masami chłopskimi rżede | Rosji tew j i ró |sóodiód nich kotki Eiig zlajaczy | mit Sztuk Pięknych 28 R — A. Ge- 
cjalistyczne uprzemysłowienie ZSRR i ; ps i p Rosji przez rewolucję międzynaro- | spośród nich setki tysięcy działaczy | mii Sztuk Pięknych ZSR A. 


i wciągnięcie przez, proletariat pods 
stawowych mas chłopstwa do dzie 
ła budownictwa socjalistycznego. 


Tym samym uzbroił oh partię bol= 


istota naszej władzy jest jednorod- 
na a władzą radziecką, to zhaczy, że 
władza nasza jest formą dyktatury 
próletariatu i że spełnia Ona te sa- 
me fuńkcje klasowe, co dyktatura 


wszystkim w zakróśie gospodar= 
ki, w zakresie wciągania chłop= 
stwa dò budownictwa  socjali- 
stycznego; związek młodzieży, ja 
ko masowa organizacja młodzie- 


dowĄ, próletariat rosyjski, na sku- 
tek zacofania swego kraju, nie zdó- 
ła o własnych siłach zbudować so- 
cjalizmu. 

różbił 


partyjnych i społecz: 
nych, przodowników pracy socjali- 
stycznej, zdolnych kierowników go 
spodarczych, utalentowanych działa: 
czy nauki, techniki, literatury i sztu 


państwowych, 


rasimoów, prezydent Akademii Nauk 
Republiki Kazachskiej = 1. Batpa- 
jew, dr nauk biologicznych = prof. 
Oiga Lepieszyńska, pisarz A. Fadie- 
jew, poeta M. Isakowski, kompózy- 


szewieką i klasę robotniczą w nies | proletariatu w formie radzieckiej ży robotniczej i chłopskiej, po-| „Towarzysz Stalin argus | 4 Oni śni i jew iegi- 
AA j- : fi rękę w , 'miczej i chiopskiej; po- ëi y ; ki: Oni to właśnie sa kandydatami | tor Abdytas Małdybajew, (Kirgi 
złóomiią wiarę w zwycięstwo budó-| W ten sposób dzięki nauce Leni- wołana do tego, aby ułatwić E i Goszdcii Pe de bodawela narodu do Rad Najwyższych repu-|zja), artystu=mularz U: Dżłaparidze 


wnictwa socjalistycznego,  Uzbrojł 
oñ również międzynarodowy ruch 
robotniczy we właściwe rozumienie 
pofstawowych zasad lenińiżmu. 
+ 
którą towa= 


$ * 
pierwsza Sprawa, 

„~ rzysz Stalin wysuwa w swo- 
jej pracy „Przyczynek do zagadnień 
leninizmu*, to problem: co to jest 
leninizm? 

Towařzysz Stalin — w 6dpowie- 
dzi na pytanie — nawiązuje do swe 
go dzieła z 1924 r. pt. „O padsta- 
„wael. leniniamu", w którym dał na- 
stępujące określenie: „Leninizm — 
to marksizm epoki impetializmu i 
rewolucji proletariackiej, Śeiślej mó 
wiąc: Leninizm — to teoria i takty= 
ka rewolucji próletariackiej w ogó- 
ie, teoria i taktyka dyktatury prole- 
tariatu w szozżególńości”, 


na - Stalina, partia masza rozbiła 
ideologicznie i otganizacyjnie gó= 
Mmułkowszczyznę,oczyściła drogę do 
zbudowania socjalizmu w Polsce w 
opdtciu o bómóc i doświadczeńia 
Związku Radzieckiego. 

To zadecydowało o całej naszej 
dalszej drodze rozwojowej, o tyfn, 
że zamiast pójść z powrotem do kä- 
pitalizmu, pomaszerówalismy a= 


przód — do socjalizmu 
W iele uwagi poświęca towarzysz 
Stalin w swoim „dziele gza- 
gadnieniu „mechanizmu“, przy po- 
mocy którego proletariat urzecży= 
wistnia w pracy codziennej swoją 
dyktaturę. 
Mechanizm ten składa się z róż= 
nych „transmiisji* i z „siły kierują= 
cej”. Razem stanowią ohe zwarty 


* 
* 


1 


"awangardzie proletariatu soeja- 
listyczńe wychowańie nowego po 
koleńia i urobieńie nowych re- 
zerw; wreszcie partia, jako pod- 
Stawowa Siła kierująca w syste= 
mie dyktatury proletariatu, po- 
wołana -do kierowania wszystki- 
mi tymi orgańizacjami Maso» 
wymi..." 

Ż całą siłą podkreśla towarzysź 
Stalin, że rola partii połega nie na 
tym, by zastępować transmisje, lecz 
fa tym, by popfźez nie kierować 
klasą robotnieżą i mdsami. 


W innym znowu miejscu czyta= 
my: „Partia, licząca kilkaset tysięcy 
eżiońków, kieruje Radami.. ogarnia 
jącytmi kilka milionów ludzi, par- 
tyjnyeh i beżpartyjnych, ale nie mo 
że i nie powinha ich zastępować” 


Gtwa socjalizmu w ZSRR. Partia 
bolszewicka nie zdołałaby ani wziąć, 
ani utrzymać władzy robotniczo - 
chłopskiej w walce z wtógami, nie 
potrafiłaby zlikwidować  kapitaliz= 
mu w mieście i na wsi, file umiała= 
by zmobilizować wielomiliońowych 
mds pracujących ż klasą robotniczą 
na czele i wykrzesać ż nich, tak Kö- 
nieczny dla budowy socjalizmu, en= 
tuzjazm i hart — bez rozgromienia 
trockistowsko = zinowiewowskiej teo 
rii o niemożliwości zbudówania so= 
cjalizmu w jednym kraju. 
w per 

Praca towarzysza Stalina „Prży* 
czynek dó zagadnień leninizmu” 
ukazała się 25 lat temu. Minione 
ćwierówiecze potwierdziło, że nauka 
Lenina i Stalina = ta niezawodna 
busóla dla klasy robotniczej i mas 


blik związkowych. 
„Narody wszystkich republik związ 
kowych jako pierwszego kańdyduta 
na deputowanego do Rad Najwy 
szych wysuñėły wielkiego budowni= 
czego komunizmu, wodza narodu ra 
dzieckiego i calej postepowej ludz- 
kości, niezmordóowańego bojownika o 
pokój na cnhłym Świecie, towarzysza 
STALINA; 

Na licznych zebraniach wysunięto 
jednomyślnie nan deputowanych do 
Rad Najwyższych wiernych wspól- 
bojowników towarzysza Stalina, kie- 
rowńików partii bolszewiekiej i rzą- 
du radzieckiego: W. Mołotowa, G: 
Maletkowa, L, Berie, W. Woroszyło 
wa, A. Mikojana, N. Bułganina, Ls 
Kaganowicza, (A. Andrejewa, N. 
Chriuszeżewa, A. Kosygina, N. Szwer 
nika, M. Susłowa, P, Ponomarenke, 


(Gruzja), zasłużona ńauczycielka A. 
Berziń (Łotwa), zasłużony lekarz 
RBERAM, A. Barbiński, zasłużona ar- 
tystka RBFRR, W. Dawydowa i ititi. 

Naród radziecki, dumny że swych 
sił zbrojnych, stojących na Straży 
bezpieczeństwa kraju socjalizmu, je- 
dnomyślnie wysunął następujących 
kandydatów: marszałka  Zwiążku 
itładzieckiego, K. Mereckowa, gene- 
rala armii, B, Bztemeńko, admirała 
A, Gołowko, generała-pułkownika B. 
Frolowa, generała-lejtnanta  lotnic- 
twa — W. Stalina, generała-majora 
N. Ponomariewa i innych, 


Naród radziecki jednomyślnie Wy- 
sunał na deputowanych do Rad NAJ- 
wyższych najlepszych swych synów 
i córki, komunistów i bezpattyjnych. 
Fakt ten jest wyrazem moralno-fo- 
litycznej jedtiości społeczeństwa ra- 


f : n r ja i U „ni i 
Rar WAŁ A POWIEM abp if "rę AEON =: az i kta inż osy p Pr * akc pracujących całego świata w ich | M. Stkiplatowa. j dzieckiego, tilewzruszoñej przyjaźni 
Z tego, że leninizm jest teorią i| tury proletariatu odgrywają maso- | Ostra bolacéka w różnych ogniwach | Walce wyawoleńczej, Wierność jeża Załogi przedsiębiorstw „ea ii „de horse 4 Gej FT 
taktyką rewolucji proletariackiej, | We organizacje klasy robotniczej i | Naszej partii. EE PORY O ole wę tale ng riedet ehate ie K a wi A PE 
a podstawą rewolucji roletariaca | pracującego chłopstwa, jak np.|  Leninizm uczy, że partia może wskazaniami, „ta e Via najwybitniëjszych prácownikówi foz ad b By WYKSKRM PRAWA ziwie il 
kiej jest dyktatura proletariatu, wy |owiązżki zawodowe, rady, spółdzie|- prawidłowa kierować masami nie epy na E EN i NE sa E AER" E koana orze Ba aiy A S mt e ger iiia M. 
nika, że „rzecz główną w leniniamie |nie wszelkiego rodzaju, otganizacja | drógą korneńderowania. i nacisków | * O JERZY NAWROT. Kotehoźniey i pracownicy stacji JL SZCZERBAKOÓW. 


stanowi zagadnienie dyktatury pro- 
letariatu, opracowanie tego zagad- 
nienia, uzasadnienie i konkretyżae 
cja tego zagadnienia" (Stalin), Pro= 
letariat = bowiem = bez dyktatury 
mie zrealizuje zadań, które stawia 
przed nim rewolucja. i 
póżycja zińowiewowska sfałe 
sżowała istotę lerinizmu, Wy= 


młodzieży, organizacja 


kobiet itd. | adininistracyjnych, 


ale przez wy= 


Siłą kierującą w tym systemie jest | jaśnianie i przekonanie mas co do 


awangarda proletariatu — partia. 
W ogólnych zarysach 


słusznóści swójej polityki. Jest to 


towafzysz | jedyha droga dla zdobycia żaufańia 


Błalin w hastępujący sposób przed= | mas, bez którego nie może być Mö- 


stawia, jak wygląda 
dyktatury proletariatu: 
—————————— mac g 


„mechanizm | wy o wclągnięciu 
realizacje haseł i programu partii. 
„Teal AW AM. lu 5 


8 godzin i. zamiast 21 dni 


ich do walki o 


etody samodzielnego studiowania 


teorii marksizmu-leninizmu 


suwając zagadnienie chłopskie za- 

ZE a proletariatu na A 

premdsła wiń naukę tey jako ajbardziej  rożpówszechnioną | danych już wiadomości. Pian prze |gó przez studiującegó planu 1 kon- 

przydatną tylko dla Rosji i podob- wśród człońków WKP(b) for. | widuje, w jakim terminie ma być |spektu. Ustalam następnie w jaliim 

nych jej krajów 0 przewadze chłopa mą szkolenia partyjnego jest Samos | przestudiowany dany temat, lub |stepniu płan został wykonany, na 
p ksżtałceńie, Ta, wypróbowanńa przez | dzieło, jakich studiujący zamierza | jakie trudnóścj napotykał: studiują. 


skiej, usiłowała wyjałowić leninizm 
2 jegó międzynarodowej treści i 
uczynić zeń swoiste zjawisko rosyj- 
skie, Fakty następnych „lat pokaża- 
ły, że pôd tymi usiłowaniami kryła 
się świadoma próba restauracji ka- 
pitalizmu w Rosji 

Leninizm właśnie dlatego, że jest 
nauką 6 dyktaturze proletariatu, 
nie może być zamknięty w ramach 
naródowych jednego kraju, Dykta= 


stafsże pokolenie bolszewików, mē» 
toda stała się w ZSRR zasadniczą me 
todą studiowania teorii marksizmu= 
leninizmu. Wystarczy powiedzieć, 
że w ubiegłym roku szkolnym 1.400 
tys, człońńków partii i liczni przede 
stawicieje bezpattyjnej inteligencji 
pracowali samodzielnie nad pogle- 
bieniem swej wiedzy partyjnej. 
Metóda samodzielnego studiowa = 


| wysłuchać wykładów i odeżytów, z 
jaką chce się zapoznać literaturą 
itd. KC WKP(b) stanówezo potępia 
tych kierowników partyjnych, któ 2 
Trzy usiłują narzucić jednakowe pla 
my naulei i jednakowe terminy przes 
(studiowania zaledonych dzieł wszyst 
kim samodzielnie studiującym. 
Osoby, studiujące samodzielnie te 
örié markslstowsko-leninowska, pod 


cy przy opracowywaniu danego te- 
matu doradzam w jaki sposób po- 
winien je przezwyciężyć i w jaki 
sposób ma nadal pratować”, 

Obok konsultacji indywidualnych, 
organizuje się też, w razie potrze- 
by, konsultacje grupowe oraz dysku- 
Sje teoretyczne, podczas których 0- 
mawia się zazwyczaj referaty studiu 


je ‘i A nia teorii marksistowsko = lenihow | jereślają Wielkie znaczenie indywi- 
a OROEN, 6 Ami ý ir skiej nie jest dostępna dla każdego, | dualnego planu. Oto na przykład co |JACych. W tejże wóroneskiej fabry- 
dla Rosji - Wszędzie, gdzie tstnieje wymaga radna gc hy % mówi na ten temat tow, atari. |ce „Ilektrosygnał* w ubiegłym ro- 
i werialistycene i gólnych wiadomości, odpowiedniego |now, zatrudniony w Ministerstwi ; ; zedyskutow: 
wyzysk i ucisk imperialistyczny i półiomu polity zng o; umiejętności ) e|ku szkolnym przedyskutowańo oko 


wszędzie, gdzie istnieje rewołucyj- 
na walka klasy robotniczej i mas 
pracujących, wszędzie łam dojrzewa 
wałka o władzę robotńiczą | istnie- 
je problem dyktatury proletariati. 

„Bolszewizm służyć może za Wżór 


korzystańia z książki, Wszystkie te 
okoliczności bada się pized tozpoczę 
ciem roku szkolnego, w toku osobi- 
stej rozmowy kierowników organiza 
cji Party nej » każdym, kto pragnie 
samodzielnie pracować mad  śobą. 


Zaopatrzenia ZSRR: 


„Przy stmodzielnym studiowaniu 
teorii markstemu-leniniemiu sprawą 
zasadniczą jest systematyczna pra- 
ca nad książką. Należy umieć ułożyć 
swój czas w teń sposób, by pewną 


ło stu referatów z zakresu historii 
WKP(b), materializmu dlalektyczne _ 
go i historycznego oraz ekonomii po 
ltycznej. 


Studlujący  samodzićlnie teorie 


taktyki dła wszystkich" — pisał r Podczas rozmowy ustala sia również |jego część poświęcać wyłącznie nA | marksistówsko.leninowską korzysta 
nin. „Leninizm = pisał towarzysz przedmiot pracy na dany okres, mo. | lekture. Ze względu na wytężoną ją 2 wydatnej pomocy gabinetów 


Stalin = jest międzynarodową nat- 
ką prołetariuszy wszystkich kra- 
jów, przydatną i obowiązującą dla 


sh 
2 


że to być historia WKP(b), zagad- 
nienia filozoficzne, ekonomia poli- 
tyczna itd. > 


bracę zawodową i partyjną począt. 
kowo trudno mi było znależć czas 
na czytanie literatury uzupełniają 


partyjnych (przy komitetach rejono 
wych i miejskich), wyposażonych w 


wszystkich bez wyjątku krajów". Prygada piotrkowskich kolejarzy dokonału. pierttszego w Pulse = wsybkoś» : Po ustaleniu przedmiotu studiów, | cel. Kiedy zaczęłem jednak bardziej odpowiednią literaturę I pomoce na- 
Bój, który towarzysz Stalin zwy | ciowego remoniu parowozu. Wzortjąc się ña doświadczeniach  kolejarsy ras każdy samodzielnie studiujacy mark systematycznie studiować historie ukóowe. Aby ułatwić samodzielne 


cięsko stoczył o międzynarodowy 
charakter łeninizmu, odegrał dety- 
dującą rolę w wyzwoleńczej walce 
narodów. Było to zwycięstwo w ska 


dzieckich, tow. tow. Rzędotoski, Kosicki Leśniak: t inni pracownicy parowo* 
zoteni, wyremontowali parowóż TY 16-318 w ciągu 6 godzin zamiast w 21 
dni. 


siem=leńinizm opracowuje indywidu 
alny plan zajęć, dostosowany do jé- 
go osobistych zainteresowań | posia 


partii, a następnie ekonomie polity 
ćżiią socjaliwmu — to stało sie konie 
ezńe i codzienne czytanie odpowied. 
mich azieł. Studiami zajmuje się za 


studia, prasa centralna i terenowa 
zamieszcza stale na swych łamach 
artykuły, omawiające pószczególne 


li całej epoki historycznej. Bez leni- 3 Í z A y zwyczaj R — A razy w tygodniu 4: |zagadnienia teoretyczne, korespon - 
nizmu, jako międzynarodowej nau- I 2 i Oz TKOWSKICĆ Lu ran w. dni świąteczne. przeciętnie | denoje propa andzistów, konsultan- 
ki o rewolucji proletariackiej i dyk- ; a O) - a O z. |8 — 10 godzin tygodniowo, Wielką de propagand 


taturze proletariatu, nie powstałyby 
po drugiej wojnie światowej kraje 
demokracji ludowej, nie byłoby dzi- 
siejszej Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, a Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna nie byłaby 


kontynencie Kuropy. 


Kraje demokracji iudówej, mię- |do pracy, dzięki 


dzy nimi również | Polska, kształ- 
tują na podstawie nauki 


skiej swoją niewźzruszoną 


DZANIE! 


czynnikiem | Bawełnianego, 
pokoju i walki z imperializmem na | pół rokiem. borykały 


ga wydajność pracy 


Qzorkowskie Zakłady Przemysłti | sżczyk, Rogalski, tkacze — Kowal- 


które jeszcze przed 
się z trudnoś- 
ciami z braku odpowiedniej ilości rąk 


warsztatowości całkowicie 


leninow= | wały istniejące na tym odcinku niedo 
jedność | magania, 


czyk, Marczak, Stasiak, Zwolińska, 
Kuzan. | 


Przy analizie przyczyn niewykona- 


rozwojowi wielo- |nia baz akordowych okazało się, że 
zlikwido- | przyńajmniej 


w 60 procentach na- 
stąpiło to właśnie z braku dyscypli- 
ñy pracy, w 20 procentach 2 radji 


słabszych tkaczy, którę do niedawiia 
jeszcze pozostawiało wiele do życze 
$ A P3 . . 

mia, Zarówno dyrekcja, jak i rada 
zakładowa ofaz podstawowa organi- 
zacja partyjna nie wykazywały nale« 
żytego zainteresowania tym tak wa- 
żnym odoinkiem. Majstrowie, którzy 


są bezpośrednio odpowiedzialni za 


pomocą są dla mnie notatki z prze. 
słuchanych wykładów. Po przeczy = 
taniu zleconej literatury opracowuje 
konspekt ż zakresu każdego tema- 
tu”, 
«umokształoenie wymaga kie. 
|Zrowfiictwa i pomocy organiza 
cji partyjnych. Jedną z zasadni = 
czych form pomocy sa wykłady i 
odczyty. Organizacje partyjne opra- 
cowują plany wykładów, uwzęlęd = 
niając  zainteresówania  studiują= 


tów studiujących. 


/spowniając warunki niezbędne 
<dla politycznego samokształce- 


nia, KC WKP(b) wymaga jednocze 
śnie, aby organizacje partyjne doko 
nywały stałej kontroli samodziel - 
nych studiów teorii marksistowsko_ 
leninowskiej. 

W myśl wskazań Komitetu Cen- 
tralnego organizacje partyjne prze- 


h aż weg i los zńych kwalilikacjii zawodo | szkolenie tkaczy w swoich partlach, |cvch, ich plany i program nauki. i 

ee sobą i Związkiem Radzieckim. a: a planu produkcyjnego na | tHedostatecznych k i ] y W sw ń ch, 1i progra au c kata AOS? i 
w opazola 3 naukę leninowską yz od atoi. podnie* wych, a reszta z powodów natury | uważali, że odpowiedzialność za słan | Wiele komitetów partyjnych organi- prowadzają kontrolę samodzielnej 
partie robotnicze 1 komunistyczńe | sjenia wydajności pracy o 10 proe technicznej. szkolenia ponoszą jedynie referenci |zuje cykle wykładów z zakresu hi. |Pracy drogą konsultacji, dyskusji 


w państwach demokracji ludowej | Czy jest to możliwe? Bez watpienia 


potrafiły rozgromić agentury impe= | tak, 


rialistyczno *= titówskie, 


Stan naszefo parku  maszynó* 


a W KTA= | wego jest zadowalający, personel te- 


jach kapitalistycznych = prowadzą chniczny na odpowiednim poziomie. 


walkę o wyizolowanie ich od mas. 
J H | 
+4 i 5 
„Przyczynku do zagadnień 


W leniniemu" towarzysz ' Stalin 
rozwija naukę o dyktaturze proleta 


riatu, Towarzysz Stalin uczy, Że| zegpóły 
dyktatura proletariatu posiada trzy | plany, 


podstawowe strony, Pierwsza Stro- 
na polega na tyrim; że proletariat 
używa swojej władzy dla zdławie- 
nia opóru burżuazji, dla obtony kra 
ju i utrwalenia łączności z między= 
ńarodową klasą robotniczą. Druga 
strona polega na tym, że proleta= 
riat wykorzystuje swoją władzę dla 
ostatecznego oderwania od burżua- 
mji szerokich nieproletariackich mas 
racujących w miastach i wsiach i 


Baży mogą i powinny być wykóny- 
wafie przez wszystkich w 100 procen- 
tach. Dowiedli tego już tacy maj- 
strowie, jak Barczyński, Rosiak, Lá- 
secki, Gutowski czy Kubiak, których 
systematycznie wypełniają 
a”wyniki ich ulegają popra- 
| wie z miesiąca na miesiąc, 


Świadczą o tym również wyniki, 
osiągane przez wiele tkaczek i tka- 
óży. Np. ob, Szwajkowska wyrabia 
117 proc bazy, Binkowśka — 108,9 
proc, Politowicz — 120,6 proc, Mi- 
chalski, — 110 proc, Zemiler — 130,4 
proc, Rzepnikowski — 107,6 proc. 

Lecz obok tych ofiarnych  praco* 
wników, swymi osiągnięciami wydat- 


Dlatęgo też, chcąc zapewnić termis 
nowe wykonywanie planów, załoga 
Ozorkowskich Zakładów musi przede 
wszystkim walczyć o podniesienie 
dyscypliny pracy, i to zarówno wśród 
ersonelu technicznego, ` jak i ro» | 
ótników. Walka ta winna być pro: 
wadzona konsekwentnie przez admi- 
nistrację, radę zakładową, orgāni- 
zację partyjną i ZMP, przy pomocy 
ha Szeroką skalę zakrojonej akcji 
uświadamiającej i indywidualnego od- 
|dzłaływania na poszczególnych pra- 
cownńików, 

Wszyscy muszą zrozumieć, Że dy- 
scyplina pracy, to nie tylko przeby 
wanie w ciągu 8 godzin na terenie 
zakładu, lecz 8 godzin wydajnej pra- 
cy. 

Nowa struktura organizacyjna, da- 
jąca pełnię uprawnień ale też nakła- 
dająca calkowitą indywidualną odpo- 


szkolnictwa zawodowego. . Było to 
stanowisko z fruntu błędne, oportu- 
nistyczne. , 

Jednak przeprowadzone już na tym 
odcinku zmiany pozwolą uniknąć 
dawnych błędów, Postańowione z0- 
słało, że majster zmianowy kieruje i 
odpowiada za szkolenie podległej mu 
fdrupy pracowników. Poza tym sprae 
wa szkolenia będzie przynajmniej raž 
w miesiącu tematem obrad Komitetu 
Fabrycznego, 

Doświadczenia ubiegłych lat, stałe 
ańalizowanie przyczyn wszelkich nie- 
doóciągnięć, w oparciu o woląż nowe 
sukcesy naszych przodowhików pra- 
cy i racjonalizatorów, jak=również o 
daświadczenia radzieckich towarzy- 
szy pracy, walńie przyczyniają się do 
tego, iż załoga Ozorkowskich Zakła- 
dów Przemysłu Bawelńianego stale 
podnosić będzie wydajność pracy; 


i 


storii WKP(b), materializmu history 
cznego i dialektycznego, ekonomii 
politycznej. zagadnień polityki zngra 
nicznej ZSRR i sytuacji międzynaro 
dowej. 

Znacznej pomocy studiującym sa 
modziejnie teorię bolszewiamu u. 
dzielają konsultanci, wyznaczeni 
przeż organizacje partyjne spośród 
najlepiej przygotowanych człon 
ków partii, Za pośrednictwem kton- 
sultantów komitety partyjne moga 
utrzymywać ścisłą wież ze studiują 
cymi, kontrolować wykonanie indy- 
widualnych planów., Konsultat pra 
cuje zazwyczaj z grupą 5 == 7 osób. 
Konsultant doradza, w jakiej kolejno 
ści należy studiować literaturę, jak 
notować przeczytany materiał. 


Jeden z konsultaatów organizacji 
partyjnej woroneskiej fabryki „Ble 
ktrosygnał", Dołotow, w następują 


nad referatami, indywidualnych rôz 
mów sekretarzy komitetów partyj- 
nych ze studiującymi oraz omawia- 
nia sprawy szkolenia politycznego 
na zebraniach partyjnych i posiedze 
niach komitetów partyjnych, organi 
zowania konferencji studiujących 
itp. Wszystkie te formy kontroli da 
ją dobre wyniki przy umiejętnym 
ich stosowaniu, 

Tysiące ozlonków i kandydatów 
WKP(b) studiują samodzielnie teorię 
marksizmu-leninizmu, łącząc studia 
teoretyczne z aktywną działalnością 
praktyczną w partii i w zakładach 
pracy, Wszystkim im przyświecają 
słowa towarzysza Btalina, który 
mówił że „im wyższy jest poziom 


dla wciągnięcia ich == pod SW6IM |nie przyspieszających realizację za- wiedzialność ża poszczególne odcinki | wykonywać i przekraczać bazy akor- |cy sposób opowiada © swej pracy: |bolityczny i uświadomienie marksi- 
kierownictwem — do budowy sócja |dań Planu, 6-letniego, mamy równiąż | pracy na ludzi, którym je powierzo- | dowe, a co za tym idzie, przedter= „Griipa moja, składająca się z 1|stowsko-leninowskie pracowników 
lzmu. Trzecia sttona dyktatury pro |sporo takich, którzy bynajmniej nie |no, gwarantuje postawienie dyscypli- minowo zrealizuje plan produkcyjny osób, studiowała filozofię marksi - | jąkiejkolwiek dziedziny pracy pań 
letariatu polega na tym, że proleta=|z powodu niedostatecznych  kwaliii- |ny Ozorkowskich ZPB na odpowie: |zarówno w roku bieżącym, jak i w |stowsko-leninowską na podstawie po GG afere ia nc i A 
riat wykorzystuje swoją władżę |kacji, ale ze względu na swój nie- |dnim poziomie. © ` latach następnych. szczególnych dzieł Marksa, Engel. partyjnej, tym wyżs y jes 
dla zniesienia klas i zbudowania | właściwy stosunek do pracy opóźnia- | Następnym warunkiem,  niezbed- E. MAJEK, |. |sa, Lenina i Stalina. Każdą indywi |poziom samej pracy, t bardziej 
bezklasowego społeczeńistwa sócja= | ją nasz marsz ku lepszemu jutru. Są|nym dla pełnej realizacji planów pro dyrektor naczelny Ozorkowskich |dualną konsultację rozpoczynam 2A |jest ona owocha,.*. 
listycznego. , to majstrowie == Wójtczak,  Bia- 'dukcyjnych, jest stałe doszkalanie «PD.  „ zwyczaj 0d przejrzenia sporządzone» ', -  P. KOSZELEW 
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Upowszechnić dobre doświadczeni 


walki o wykonanie baz w ZPB im. Marchlewskiego 


Cała załoga tkalni ZBB im. Mar- |miesiącu przeciętnie 111 proc. wy- | na, która nie rozpatrzyła jeszcze do_ 


chlewskiego przystąpiła do współza. |konania planu. Metody pracy tego | (ychczasowych wyników 


wodnietwa o 100 - procehtowe wy” 
konanie baz. Fakt ten jest 
pochwały. Tkalnia Zakładów im 
Marchlewskiego ma przecież poważ- 
ne zaniedbania w tej dziedzinie: nie 
wykonała planu za rok ubiegły, a 
wielu tkaczy wykazuje tutaj 
wydajność pracy. 

Kolektywna praca zespołów powin 
na przynieść dobre wyniki Tak jest 
w zespole, kierowanym przez ma j- 
stra Stanisława Pacanowskiego. Tka 
cze cenią tutaj każdą minutę, Wy- 
korzystują możliwości produkcyjne 
maszyn, a przede wszystkim wzo- 
rowo współpracują ze swoim maj- 
strem. 


niską 


W tej chwili właśnie przy kroś - 
nie obsługiwanym przez tkacza 
Strzałkowskiego odkręciła się śruba. 

"Majster zajęty jest akurat przy na- 
prawie innego warsztatu, Tkacz, 
nie zastanawiając się długo, przyno 
si klucz, wręcza go majstrowi, że- 
by nie odrywać go na długo od 
jego roboty i oto kilka minut — a 
śruba została przykręcona i wár- 
sztat już w ruchu. Hasło wzajemnej 
pomocy nie jest tutaj pustym fraze 
sem. Młodzi tkacze, niewykwalifiko 
wani spotykają się na każdym kro- 
ku z opieką starszych: czy to przy 
zawiązywaniu paska do bijaka, popra- 
wianiu łapacza, czy też przy wyjmo 
waniu sztuki towaru z wałkiem. 
Dzięki temu postoje w zespole male 
ją do minimum, a i majster ma o 
wiele mniej roboty, bo rady star- 
szych zapobiegają psuciu się warszta 
tów. 

Oto jeden z tkaczy zaczyna zesu- 
wać ciężarki, Wystarczyło tylko, 
aby bez słowa skinął głowa na swe- 


go sąsiada, a ten już podskoczył, po 
mógł mu i wspólnymi siłami eofnęli 
osnowę. 

Zespół 
dzięki dobrej 


majstra  Pacanowskiego. 


godny |S$owane, powinny stać się 


zespołu powinny być szeroko propa 
wzorem 
dla wszystkich zespołów tkackich 
w Zakładach im. Marchlewskiego. | 
Istnieją bowiem tutaj zespoły, które 
aczkolwiek przystąpiły do współza* 
wodnictwa, zupełnie mie zmieniły 
swego wadliwego stylu pracy. Jako 
niechlubny przykład służyć może ze 
spół majstrów Bisyngiera i Wiader- 
kiewicza, wykonujący swój plan za 
ledwie w 64 proc. Przyczyny niskiej 
wydajności tego zespołu są następu_ 
Jące: Majstrowie nie pouczyli tka - 
czy, w jaki sposób należy usuwać 
drobne przeszkody w produkcji. Tka 
czka Orzyńska, na przykład, denerwu 
je się rzekomo z powodu złej osno- 
wy, podczas gdy przyczyna jej trud 
ności jest spłaszczenie czubka w czó 
lenku., Tkaczka powinna rowy mo | 
że powodem rwania się osnowy mo 
żę być wada w czółenku i że na- 
leży kilkanaście razy dziennie czó- 
tenka kontrolować. Tkacze nie wie 
dzą i o tym, że z chwilą powstania 
jakichś przeszkód w jednym kroś - 
nie, należy raczej unieruchomić to 


jedno i pracować na pozostałych, niż 


| kontroli 


unieruchomić od razu wszystkie warsz 
taty, — a taki obrazek można często 
zauwążyć w tym zespole. Brak tutaj 
pracy pomagaczek, skut- 
kiem czego tkacze sami prują gnia- 
zda i wciągają nici, a pomaga ki 
nie mają co robić. Tkaczki Fryd i Mu 
larczyk skarżą się na brak pomocy 
ze strony majstrów. Nie więc dziw- 
nego, że w takich warunkach, wy- 
niki pracy zespołu pozostawiają wie 
le do życzenia. 


Trzeba stwierdzić, że kierownic- 
two tkalni nie potrafiło jeszcze do 
tychczas wyciągnąć odpowiednich 
wniosków ż piacy poszczególnych 
zespołów. Wprawdzie na naradach 
majstrowie otrzymują wskazówki, 
jak powinni pracować, brak jednak 
kontroli w jakim stopniu wskazów= 
ki te zostały wprowadzone w życie. 
Dlatego też majstrowie Bisyngier i 
Wiaderkiewicz nie zmienili dotych - 


a 
cz 


|czas swego stylu pracy. W niedosta 


organizacji pracy przo |tecznym stopniu zajęła się tą spra 


duje w tkalni, osiągając w bieżącym | wą oddziałowa organizacja partyj- 


WIĘCEJ TROSKI 


o pełne wykorzystanie maszyn 


W przędzalni średnioprzędnej  na- 
szych zakładów zaobserwowałem nie 
pożądane zjawisko, które należałoby 
zlikwidować. Prawie. na każdej ma- 
szynie część wrzecion pozostaje nie 
wykorzystana. Przyczynę tego sta- 


Nieuchwytny lekarz 


Ambulatorium, lekarz i... wywiesz- 
ka. Czytamy: lekarz przyjmuje trzy 
razy w tygodniu po dwie godziny, 

A w rzeczywistości? 

— Dziś będę o godzinie 13 (telefon 
odbiera portier) — nagły wypadek. 

Widocznie „nagłe wypadki” są bar 
dzo intratne, gdyż przyjmowanie pa- 
cjentów w ambulatorium ZPW im. 
Łukasińskiego trwa zwykle od 20 do 
35 min, 

A potem? 

Krótkie spojrzenie na zegarek i le 
kąrz znika jak widmo. 


Pacjeńer traca drogocenny czas wl 


poczekalni, a lekarz ma go widać 
zbyt wiele. 
7, Janik i A. Helt 
W. im. Łukasińskiego 


nowią nieznaczne tylko uszkodzenia, 
które przy dobrych chęciach można 
byłoby łatwo naprawić. 

Podobne niedociągnięcia hamują i 


opóźniają wykonanie naszych  pla- | 


nów produkcyjnych. Jeżeli na jednej 
tylko maszynie nie wykorzystano 
5 wrzecion (podczas jednej zmiany), 
to tracimy w ten sposób 

Gdybyśmy obliczyłi, 
ciągu całego dnia, tzn. w okresie 
trzech zmian, to liczba nie wykorzy- 
stanych wrzecion na jednej sali wy- 
niesie 2.250. A przecież zakład nasz 
to — olbrzym. Ile więc tracimy, je” 
Śli podobne usterki zachodzą i w in- 
nych salach? 

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
również majstrowie, którzy jeszcze 
w niedostatecznej mierze czuwają 
nad produkcją. 

Jest oczywiste, że gdyby nam się 
udało doprowadzić maszyny 
wicie do porządku i wykorzystać w 
pełni wrzeciona na wszystkich zmia 
nach, to wówczas zdołalibyśmy o wie 
le wcześniej wykonać Plan G-letni. 


E. Klinger 
ZPB im. Stalina 


Doskonałe wyniki młodej tkaczki 


Ob. Nadzieja Osipiuk pracuje u 
nas od niedawna. Jest absolwentką 
Szkoły Przysposobienia Przemysło- 


wego i posiada zaledwie jednomie- 
sięczną naukę praktyczną. s: 
Jednak entuzjazm pracy Nadziei 


Osipink dokonał tego, że ta młoda 
stosunkowo robotnica stała się dziś 
znaną przodownica w naszym od- 
dziale. Po jednomiesięcznej nauce po 


stanowiła przejść na obsługę sześciu 
krosien. W chwili obecnej wyrabia 
„około 100 proc. bazy akordowej. W 
porównaniu z innymi pracownikami, 
którzy zatrudnieni są tu już od dłuż- 
szego czasu, osiągnięcie młodej ab- 
solwentki należy uważać za dosko- 
nały ian do dalszych sukcesów. 
M. Burczyńska 
ZPB im. Harnama, oddz. II. 


Przedownicy ZPB im. Okrzei 


pomagają słabszym tkaczom 


Na apel, rzucony przez zaiogę ZPB 
im. Szymańskiego o pełne wykona- 
nie baz akordowych, załoga tkalni 
ZPB im. St. Okrzei odpowiedziała 
przyjęciem tego wezwania. Sprawą 
zainteresowąły się nasza organiza- 
cja podstawowa, dyrekcja i rada za- 
kładowa, Zwołano zebranie, na któ- 
re zaproszono przodowników pracy, 
racjonalizatorów oraz personel tech- 
niczny. Każdemu wręczono listę tka 
czy, nie wykonujących swych baz 1 
polecono dopilnować  maruderów, 
śpieszyć z pomocą słabszym tkaczom 


w ich wysiłkach, zmierzajacych do 
przekroczenia bazy. 

Akcja jest w toku, ale już dziś 
można stwierdzić, że przynosi ona 


pożądane wyniki. Wielu przodowni- 
ków, którym oddano pod opiekę część 
zespołu, nie uzyskującego przedtem 
baz produkcyjnych, „ może się teraz 
pochlubić pięknymi osiągnięciami. 
Tak więc przeglądacz Druszcz pod- 


ńiósł wykonanie baz swej grupy, li 
czącej 5. osób, z 85 proc. do 94 
proc. Ob. Jeziorna z %4,2 procent 
podniosła do 95,4 proc, ob, Galia 
Ryszard z 81 proc. do 96 proc., ob. 
Balcerzak Wojciech z 81 proc. do 
94,4 proc., ob. Dzięcielski z 58,1 proc. 
do 80 proc., ob. Drużyński z 177,5 
proc. do-91,9 proc. i kierownik Ta- 
bako z 69,3 proc. do 96,3 proc. 


Wprawdzie są jeszcze inni, któ-! 
rzy wykazuja słabsze wyniki, ale 
ci nie zrażają się, lecz stale i syste- 
matycznie doprowadzają wypełnienie 


baz do ustalonego poziomu. Na tka- 
cza wywiera wielce dodatni wpływ 


fakt, że ktoś interesuje się jego pra 
cą, osiągnięciami i trudnościami, na 
które napotyka w swej codziennej 
pracy. : 
A. Misiula 
ZPB im. Okrzei 


` 


Pa 


30 cewek. | 
ile tracimy w | 


całko- | 


wodnictwa o większą 
| pr racy, 

Trzeba stwierdzić, że istnieje tu 
wiele trudności, które przeszkadzają 


wydajność 


jtkaczom w wykonywaniu ich baz 
produkcyjnych i hamują rozwój 
współzawodnictwa. Wątek Nr 54, 
dostarczany przez przędzalnię jest 


słaby i niedokręcony, a poza tym na 
winięty na krótkie: cewki. Tkacze 
w takich warunkach muszą bardzo 
często wymieniać szpulki odszu- 
kiwać zrywający się wątek. Należało 
by więc skontrolować pracę przędzal 
ni i podnieść jakość wątku Nr 54, ` 

Załoga tkalni Zakładów im. M: 
chlewskiego postanowiła w bieżą- 


i 


ay 
ar- 


cym vroku wydźwignąć się z cięż- 
kiej sytuacji, w jakiej dotychczas 
się A CZAROWAEH Dlatego też 


współza- wego współzawodnictwa, widząc 


wszyscy tkacze przystąpili do no- 
w 
nim doskonały środek do podniesie 
nia wydajności ` pracy. Trzeba jed- 
nak załodze przyjść z pomocą. Kie- 
rownictwo tkalni powinno usunąć 
obiektywne przeszkody, zaprowadzić 
kontrolę wyników pracy: poszczegól- 
nych zespołów, upowszechniać do- 
bre doświadczenia. Wdzieczną, “a za 
razem odpowiedzialną rolę mają do 
spelnieńia ma tym odcinku grupy | 
partyjne i związkowe. Ich zada- 
niem — propagować osiągnięcia ta. | 
kich zespołów, jak majstra Pacanow 
skiego, wykrywać i usuwać przyczy 
ny, utrudniające pracę takim zespo 
łom, jak majstra Bisyngiera. Wtedy | 
współzawodhictwo o większą wydaj | 
ność spełni naprawdę swoje zada- 


nie. 
M. SZUMSKA. 


| 
| 


czenia państwowej granicy. 


au 


Po uroczystości ach, związanych z podpisaniem aktu o AW RA wyty 
między Polską a Niemcami, robotnicy nie_ 


mieccy podejmowali we Frankfurcie nad Odrą robotników polskich. 


Na zdjęciu:  przodownica 


pracy z wytwórni „Polska Welna“ z Zie- 


lonej Góry — Franciszka Budyłłówna z serdecznej rozmowie z prze- 


wodniczącą DFD z 


Rurociąg Pilict Bilica - - kódź 


Rurociąg Pilica—Łódź to największa | ku, ale wszystko to były półśrodki. 
inwestycja Planu Sześcioletniego z | Jedynym rozwiązaniem „wodnego 
dziedziny gospodarki komunalnej. prablemi jest budowa rurociągu. 


Aby znaczenie jej w pełni docenić, 
trzeba być mieszkańcem Łodzi, Do- 
starczenie dostatecznej ilości wody 
dla naszego miasta, dla nas, jego 
mięszkańców, posiada nie mniejsze 
znaczenie, aniżeli miała np. dla stoli- 
cy odbudowa mostów na Wiśle, łą- 
czących jej prawy i lewy brześ, 
ARA, BOLĄCZKA 


pa) zya obecnie około 130 
tysięcy mieszkańców. A pozostali — 
to znaczy. około 80 procent ludności? 
Ci czerpią wodę przeważnie z płyt- 
kich, podwórzowych studni, wystawa 
ją z wiadrami w kolejkach przed hy- 
drantami, noszą wodę z punktów od 
dalonych nieraz od miejsca zamiesz- 
kania o kilometr i więcej. 

Nie należy przy tym zapominać, 
że woda w Łodzi jest przeważnie ko- 
loru żółtawego, jest, jak*to się mó- 
wi „twarda”, ze względu na duże do 
mieszki wapna i żelaza. W imbry- 
kach, wiadrach, w kotłach parowych, 
wszędzie, g gdzie dłużej przetrzymuje | 
się wodę, oiadi na dnach i ścianach 
naczyń żółtawy osad, tzw. kamień 
kotłowy, powodujący ich szybkie ni- 
szczenie. 


| 


mało. Wystarczy kilkanaście upal- 
nych, bezdeszczowych dni, aby woda 
w wielu studniach łódzkich zamieni- 


maż, 


Lata po wyzwoleniu przyniosły 


lad 14 


Wybory do ogniw 

wzbudziły duże zainteresowanie 
wśród ` naszej załogi Na od- 
bytym przed kilku dniami plenar 


W dniu 27 stycznia br. odbyła się 
u nas uroczystość wręczenia nagród 
wybitnym przodownikom pracy i ra 
cjonalizatorom za ofiarny wysiłek 


dla _ przedterminowego wykonania 
planu 1950 roku. 
Nagrody w postaci książeczek 0- 


szczędnościowych i dyplomów _ uzna- 
S wręczy? przewodniczący rady za 
kładowej tow. Fr. Kmin, 
Na zebraniu robotnicy podejmowa 
dodatkowe zobowiazania. Tow. 
Rzegocki, starszy brakarz z oddzia- 
łu wykończalni, zobowiązał sie pod- 
nieść swą bazę o 2 proc. , przedzalnik 
tow. Zygmunt Wójcik zobowiazał się 
podnieść o 1 proc. oraz zmniejszyć 
odpadki do minimum. s 

Załoga” naszych “zakładów podjęła 
apel ZPB im. Armii Ludowej j posta 
nowiła wezwać do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu w prze- 

- i 


li 


/ Łodzi z miejskiej sieci wodocią yk 


Przy tym wody tej posiadamy zbyt ! pierścienie, 


ła się w niezdatną do użytku lepką ka, opasana żelaznymi 


nam znaczną poprawę na tym odcin | staną wybudowane specjalne 


IW 


związkowych | nym posiedzeniu rady zakładowej i 


SKĄD BĘDZIE POBIERANA WODA 


Początkowo istniał projekt, nie 
nowy zresztą, bo datujący się jeszcze 
z czasów Williama Lindley'a, aby 
wodę pobierać bezpośrednio z Pilicy, 
Rozwiązanie to nie było właściwe, 
Trzeba by bowiem, podobnie jak to ma 
e w Warszawie, biorącej wo- 
ę'z Wisły, budować olbrzymie fil- 
try celem "dokładnego oczyszczania 
wody, a związane z tym koszty są 
bardzo. wysokie. Postanowiono więc 
pobierać wodę z szeregu specjalnych 
w tym celu zbudowanych studni głę | © 
binowych, ciągnących się wzdłuż 
brzegów Pilicy, Znajdujące się tam na 
niewielkiej głębokości pokłady. zwie- 
trzałego wapienia obfitują w wodę. 


Można ją dostarczać po prostu w nie | w wodę tereny. 


ograniczonych ilościach i co najważ- 
niejsze, woda ta jest bardzo czysta, 
w rodzaju tej, jaką określamy po- 
wszechnie nazwą źródlanej, 
sposób; miasto nasze. „kędzie miało 
bezsprzecznie najlepszą wodę do pi- 
cia w Polsce, 


Poczynając już od samej Łodzi, le- 
żą sznury potężnych rur. Żelazne 
ściśle z sobą  spojone, 


Nad brzegami Pilicy. 


zamkną niedługo płynącą nieprzer- 
wanym strumieniem znad Pilicy ma- 
sę wody. Będzie to prawdziwa rze- 
pierścienia*, 
mi. 

Na połowie trasy rurociągu zo- 


urzą- 


dzenia do wyrównywania pracy ze- 
społów pomp, 


KONIEC PRZYGOTOWAŃ 


Trasa ożyła już, -Po polach uwi- 
jają się mierniczowie, przeprowadza 
się wiercenia. Ale wszystko to są 


jeszcze prace przygotowawcze, Ro- 
boty ziemne rozpoczną się gdzieś 
dopiero w początkach lata, Będą 


one w poważnym stopniu zmechani- 
zowane, Pójdą w ruch transportery, 
dźwigi i kopaczki, a tam, gdzie na- 
trafi się na twardsze pokłady, skały 
czy kamienie — zastosowany: zosta- 
nie dynamit. Rury bowiem muszą 
RE umieszczone na takiej głębokoś- 
; która by ochroniła płynącą w 
nich wodę w okresie największych 
nawet mrozów od zamarznięcia. 
Jesteśmy już nad brzegiem Pilicy. 
‘Tu właśnie znajdują się obfitujące 


klecone z drzewa budki mówią, 
że w tych właśnie miejscach znaj- 
dują się wykopane już studnie głę- 


W ten | binowe, zaczerpy, z których przy po: 


mocy pomp tłoczona będzie woda 
do rurociągu. Na ukończeniu są już 
wiercenia 32 zaczerpów wodnych. 
Przeprowadzone próbne pompowa- 
nia dały doskonałe wyniki. Jednak 
próby prowadzone są dalej. Trzeba 
bowiem dokładnie zbadać wydaj- 
ność każdego z otworów, ile może 


lon dać wody itd, To wszystko wy- 


maga bardzo dokładnych badań, 
Bowiem sama obecność dużych ilości 
wody, to jeszcze nie wszystko. Ra- 
cjonalna gospodarka wymaga- okre- 
ślenia, jakie ilości mogą być pobrane |: 
bez szkody dla akolicy, bez jej „WYS 
szenia”, I dlatego właśnie woda nie 
będzie pobierana z jednego miejsca, 
a z kilkunsstu różnych, nawet znacz 
nie odległych od siebie punktów. * 

W okresie okupacji hitlerowcy dla 
zasilenia w wodę Fabryki Włókien 


Sztucznych na Widzewie, wybudo- 
wali pod Łodzią około 10 studni 
słębinowych, skąd chcieli pobierać 


potrzebne zakładom iłości wody. Ja- 
kie byłyby tego następstwa? Cała 
okolica i tak już uboga w wodę w 
promieniu kilku kilometrów zostala- 
by w okresie 3 do 4 lat zupełnie wv- 
suszena, zamieniłaby się w pustynię. 
Objaw typowy dla gospodarki kapi- 
talistycznej a niedopuszczalny w go- 
spodarce planowej, 


WIEŻE WIERTNICZE 


NAD PILICĄ 
Przewody, prowadzące od po- 
szczególnych zaczerpów, połączone 


—-——— 


wija współzawodnictwo graty 


mężów zaufania przeprowadzono kry 
tyczną i samokrytyczną ocenę dzia- 
łalności rady. W sprawozdaniu tow. 


Dodatkowe zobowiązania 
robotników ZPW im. A. Struga 


j myśle wełnianym załogę ZPW 
Waryńskiego. 

Wezwanie zostało przyjęte przez 
zebranych burzliwym; oklaskami. 

/ J. Tomaszuk 
ZPW im. A. Struga 


Marnotrawstwo drzewa 


Swego czasu zwiezione zostało na 
teren Strażnicy Nr 7, przy ul. Na- 
piórkowskiego 60, drzewo z rozbiórki 
trzeciej strażnicy. Drzewo to po prze 
wiezieniu zrzucono na podwórze i do 
chwili obecnej nikt się nim nie za- 
interesował. : 

W żadnym 
ono gnić i niszezeć 
bem. 


im. 


r 


wypadku nie powinno 
pad gołym nie- 


St. Kubiak 
Straż Pożarna 


1 
x 


Wójcika, przewodniczącego rady za> 
kładowej, wykazane zostały osiągnię 
cia i braki jej pracy. Poważnym suk 
cesem rady jest masowy rozwój 
współzawodnictwa pracy, które obję- 
ło 96 proc. załogi. Dzięki temu rocz- 
ny plan produkcyjny za 1950 rok 


wykonany został w drugiej dekadzie 


grudnia. 

W toku dyskusji nad dotychczaso- 
wa pracą mężów zaufania wytknięto 
niedostateczne zainteresowanie się 
przez nich zagadnieniami produkcyj- 
nymi oraz słabą opiekę nad przodo- 
wnikami produkcji, 

Tow. Małkowski zapoznał zebra- 
nych z uchwałami CRZZ, dotyczący: 
mi wyborów, a następnie omówił roz 


„wijający się nowy ruch współzawod 


nictwa pracy, zainicjowany przez za 
łogę ZPB im. Armii Ludowej. Na- 
wiązując do apelu tej załogi, tow. 
Szałowska zwróciła się do  zebra- 
nych, aby przystąpili masowo do 
współzawodnictwa w przemyśle weł 
nianym. Apel tow. Szałowskiej zo- 
stał przyjęty z entuzjazmem i zało- 
ga jednogłośnie postanowiła wez- 
wać robotników z ZPW im. Wiosny 
Ludów do podjęcia szlachetnej rywa 
lizacji. 


*B. Łukasiewicz 


ZPW im. Niedzielskiego 


m LL) 


Frankfurtu — Anną Soppą. 


Największa inwestycja 


z dziedziny gospodarki komunalnej 


zostaną w centralnej przepompo* 


Tu też wybudowane 


wni. zostaną 
takie urządzenia, jak osadniki, od- 
żelaziacze i stąd też po  domiesza- 


niu odpowiedniej ilości chloru — w 
celach odkażających — woda popły- 
nie do Łodzi. 

Tuż obok szosy na skraju lasu 
widać wieżę  wiertniczą. Wysoki, 
kilkunasto-metrowy stożek, pokryty 
u dołu deskami, Wieża wiertnicza 
tutaj? Widok. naprawdę niecodzien 
ny, Ale wiercenia studni głębino- 
wych odbywają się w podobny spo- 
sób, jak wiercenia szybów nafto- 
wych. 

Z, oszalowanego deskami otworu 
wystaje wylot rury, Wprowadzona 
do jej wnętrza stalowa łyżka uno- 
si się na linie, aby nagle spaść w 
dół i zagłębić się na kilka, czy kilka 
naście centymetrów w pokładach 
ziemi. ) 

Pracujący tu wraz z całą brygadą 
wiertacz, ob. Jan Makoś, pochodzi 
z Krosna, a w zawodzie swoim pra- 
cuje już od 20 lat. Do tej pory pra- 
cował przy szybach naftowych, te- 
raz dla odmiany (od października u- 
biegłego. roku) wierci studnie głębi- 
nowe dla Łodzi, 

Przed kilku dniami napotkano na 
twardy grunt, pokłady wapienia, i 
praca posuwa się powoli : naprzód. 
Przedtem w ciągu 8 godzin pogłębia- 
li przeciętnie otwór o 3 metry, teraz 


nie więcej jak o pół metra. Doszii 
już do głębokości 53 metrów, a we- 
dług twierdzeń geologów do wody 


dotrą dopiero po 90 metrach. 
Głucho dudni stalowa łyżka, rura 
(zagłębia się, na nią zostanie nakrę: 


cona następna, otwór będzie się 
wydłużał i zwężał, aż ukaże się 
woda, 

Rurociąg, który uruchomiony zo- 


stanie w pierwszej połowie 1954 r, 
dostarczy naszemu miastu ogromnych 
ilości wody. Dzięki temu ulegną zde 
cydowanej poprawie warunki sani- 
tarne miasta, skończą się wędrów- 
ki z wiadrami od studni do studni. 
Przystąpienie do budowy rurociągu, 
a następnie uchwała Prezydium Rza- 
du. przyspieszająca o rok termin 
wykonania - tej potężnej inwestycji, 
stanowi jeden z niezliczonych już 
dowodów troski naszego Rządu Lu- 
dowego i naszej Partii o zapewnienie 
klasie robotniczej jak najlepszych 
warunków bytowych, 

To, co było niemożliwe i niewyko- 
ńalne w okresie kapitalistyczno-sa- 


Brygadzista Jan Makoś 


nacyjnych rządów, w okresie o któ- 
rym pisał poeta Broniewski: że „Z 
ognia i ze krwi robi się złoto, w ka- 
|sach pękatych skaczą papiery, war- 
czą warsztaty prędką robotą, tuczą 
się Łodzią tłuste Szajblery” — do- 
konuje dzisiaj dla dobra mas pra- 
cujących nasze Państwo Ludowe, 
państwo rządzone przez robotników 
i chłopów, 

I to stanowi cząstkę tego nowego, 
cząstkę lepszego jutra, wykuwane- 
go w codziennej pracy przez miliony 
robociarskich dłoni, 


JERZY KRYGIER. 


KRONIKA RADOMSKA 


Aktyw ZSL w Radomsku obradował W 


nad rozbudowa gpółdzielni produkcyjnych w powiec 


W dniach 26 i127 b.m. w siedzi ‚i oszukiwać mało i średniorolne- | nieczność walki z alkoholizmem 


bie Komitetu Wykonawczego ZSL 
w Radomsku odbyła się dwudnio 
wa konferencja aktywu ZSL po- 
święcona zagadnieniu rozbudowy 
spółdzielni produkcyjnych w po- 
wiecie radomszczańskim, 

O udziale członków Zjednoczo- 
nego Stronnictwa Ludowego w bu 
dowie spółdzielni produkcyjnych 
mówił ob. Marian Bednowski. 
Mówca ' stwierdził, że dotychczas 
aktyw ZSL nie może wykazać się 
poważniejszymi osiągnięciami na 
tym odcinku, zbyt słabą uwagę 
zwracano na działalność wroga 
klasowego, który stara się hamo- 
wać rozwój powstających spół- 
dzielni produkcyjnych. Obecnie 
przed aktywem ZSL w radom- 
szczańskim powiecie stoi zadanie 
umocnienia i rozbudowy istnieją- 
cych spółdzielni "produkcyjnych. 
Gminne komitety wykonawcze 
ZSL w radomszczańskim winny 
temu zagadnieniu więcej poświę- 
cić uwagi i prowadzić jak najści- 
ślejszą współpracę w tym zakresie 
z aktywem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

W dyskusji, jaka wywiązała się 
nad referatem aktywiści ZSL 
podkreślali konieczność zakłada- 
nia spółdzielni produkcyjnych i 
wskazywali na to, że powstają 
one w ostrej walce klasowej. 

Ob. Borkiewicz z gminy Masło- 
wice oznajmił, że na tym terenie 
kułacy starają się odstraszyć 
chłopów mało i średniorolnych od 
zakładania spółdzielni produkcyj- 
nych. Jednakże mało i średniorol 
ri dobrze zrozumieli, że niechęć 
kułacka do spółdzielni produkcyj 
nych wywodzi się stąd, że nie bę 
dą oni mogli więcej wyzyskiwać 


go chłopa. 

Oh. Sawicka, członkini spół- 
dzielni produkcyjnej w Dobryszy 
cach stwierdziła, że przy organizo 


waniu spółdzielni produkcyjnej 
najtrudniejszy jest pierwszy etap 
W spółdzielni produkcyjnej 


w Dobryszycach na początku jej 
istnienia występowały różne nie- 
dociągnięcia. Obecnie jednak dzię 
ki współpracy aktywu ZSL z ak- 
tywem PZPR trudności te zosta- 
ły zlikwidowane i członkowie 
spółdzielni są pewni, że po tego- 
rocznych zbiorach spółdzielnia 
ich stanie na mocnej podstawie. 
Mówczyni podkreśliła również ko 


KRONIKA PIOTRKOWA 


W najbliższych miesiącach w 
Piotrkowie, tak zresztą jak na tere- 
nie całego kraju, przeprowadzona 
będzie akcja przemeldowania wszy- 


w nowoorganizowanych spółdziel 
niach produkcyjnych, Kułak bo- 
wiem — wróg klasowy — stara 
się przez szerzenie pijaństwa siać 
demoralizację i osłabiać wyniki 
gospodarki zespołowej. 

W toku dalszej dyskusji zebra- 
ni stwierdzili, że spółdzielnie pro 
dukcyjne w naszym powiecie na 
leży otoczyć troskliwszą opieką. 
Aktyw ZSL wspólnie z ak- 
tywem PZPR winien podjąć ener 


stkich obywateli, Wszelkie zgłosze- 
nia meldunkowe trzeba będzie udo- 
kumentować przewidzianymi w obo 
|wiązujących przepisach meldunko- 
wych dokumentami: metryką uro- 
dzenia, metryką ślubu, zaświadcze- 
niem z miejsca pracy i tp. Zaświad- 
czenia te będą złożone w archiwum 
biur ewidencji łudności. Akcja ta 
jest związana z wprowadzeniem dla 
wszystkich obywateli polskich w 
wieku ponad lat 16, obowiązku po- 


giczną walkę z wrogiem klaso- 
wym, który dąży do osłabienia 
wyników gospodarki zespołowej 
w jej pierwszym stadium rozwo- 
ju. 


Mieszkańcy powiatu radomszczańskiego 


- dzieciom koreańskim 


Podobnie jak na terenie całego | zabawę 


kraju, również w powiecie rá- 
domszczańskim trwa akcja zbiór- 
ki podarków dla dzieci koreań- 
skich ofiar agresji anglo-amery 
kańskiej. We wszystkich gminach 
naszego powiatu „trójki* komi- 
tetów zbiórkowych — prowadzą 
zbiórkę darów. W skład „trójek* 
wchodzą nauczyciele i nauczyciel- 
ki, młodzież 
oraz aktywiści 
łecznych. 

Na terenie gminy Zakrzówek 
„trójki“ zebrały około 600 sztuk 
podarków. Ponadto młodzież ko- 
ła 


organizacji spo* 
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List młodego górnika 


do młodzieży radomszczańskiej 


Wiele młodzieży pochodzącej z te 
renu powiatu radomszczańskiego 
skierowano do szkół SPP, gdzie w 
dogodnych warunkach zdobywa za- 
wód, Między innymi do szkoły przy 
sposobienia przemysłu węglowego 
wysłany został mieszkaniec naszego 
powiatu, ob. Józef Sudra. Ostatnia 
przysłał on do Komendy SP w Ra- 
domsku list, prosząc o umieszczenie 
go na łamach naszego pisma. A oto 
co pisze Józef Sudra. 

„W szkole mam bezpłatne, pierw- 
szorzędne wyżywienie i zakwaterowa 
nie, Trzy razy w tygodniu odbywam 
praktykę w kopalni, za co pobieram 
oddzielne wynagrodzenie, Jestem 
szczęśliwy, że mogę uczyć się w ta- 
kich warunkach, jakie istnieją w 
szkole SPP Nr 8 w Wałbrzychu. Je- 
stem członkiem młodzieżowej bryga 
dy współzawodnictwa, która wysunę | 
ła się ostatnio na pierwsze miejsce 
w wydobyciu węgla. Szkołę ukończę 
już 15 marca br., a wówczas będę 
już dobrze zarabiał. 


Sprzęt i pomoce naukowe 


dla szkół radomszczańskich 


W bieżącym roku szkolnym Wy- 
dział Oświaty przy Powiatowej Ra- 
dzie Narodowej w Radomsku przy- 
dzielił szkołom podstawowym w ra- 
domszczańskim blisko 300 dwuoso- 
bowych ławek, kosztem około 6.400 
zł oraz kosztem kilku tysięcy zło- 
tych sprowadził do szkół pomoce nau 
kowe do nauki fizyki į chemii. 

Jak się dowiadujemy, jeszcze w 
bieżącym roku w ramach kredytów 
inwestycyjnych, Wydział Oświaty 
Preżydium Powiatowej Rady Narodo 
wej w Radomsku, zakupi dła szkół 
podstawowych w powiecie radom- 
szczańskim znaczne ilości sprzętu 
szkolnego i pomocy naukowych, 


| ży 


Apeluję do młodzieży powiatu ra- 
domszczańskiego, aby  zapisywała 
się do Państwowych Szkół Przyspo- 
sobienia Przemysłowego, w których 
zdobędzie ciekawy zawód.” 


Józef Sudra 
Wałbrzych, ul. 22 Lipca 78-75 


Gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska* 


przejęły punkty skupu mleka 


W związku z przeprowadzoną 
reorganizacją w Centrali Spół- 
dzielni / Mleczars«o-Jajczarskiej, 
punkty skupu mleka w powiecie 
radomszczańskim przejęte zosta- 
przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska'** Zaliczki 
i wypłaty za dostarczone mlexo 
dokonywane będą przez gminne 
spółdzielnie w tych samych ter- 


minach co poprzednio, to jest 

gdy punkty prowadzone były 

przez Okręgową Spółdzielnię 

Mleczarsko-Jajczarską w Rado- 

msku. 

Ze smortu 
Rozgrywki 


tenisa stołowego 


W ubiegłą niedzielę w świetlicy 
Urzędu Pocztowego w Radomsku, ro 
zegrany - został towarzyski mecz 
ping-pongowy między miejscowym 
kołem sportowym a drużyną ZMP z 
gromady Bogwidzowy. Wygrała dru 
żyna pocztowców w stosunku 7:2. 
Spotkaniu przyglądali się zaintereso 
wani meczem pracownicy Urzędu 
Pocztowego, 


kół ZMP-owskich I 


| 


ZMP-owskiego zorganizowała ! 


taneczną, której 
dochód przeznaczony został na 
zakup podarków dla dzieci kore- 
ańskich. Podobnie jak na terenie 
gminy Zakrzówek, również w po- 
zostałych gminach powiatu ra- 
domszczańskiego „,trójki* zebrały 


z 


znaczne ilości podarków. W gmi- | uroczystościach. 


nie Brudzice zebrano blisko. 400 
sztuk podarków. 
Wyniki akcji 


| 


siadania tak zwanej karty meldunko 
wej. Karty te zastąpią dotychczaso- 
we odcinki zameldowania i wymel- 
dowania, którymi dotychczas legity- 
mowane się przy zmianie miejsca 
zamieszkania lub czasowego poby- 
tu. Karty meldunkowe zastąpią 
wszelkie dowody zamieszkania, ko- 
nieczne dotychczas przy zameldowa 
niu i wymeldowaniu i stanowić będą 
dla wszystkich obywateli stale aktu- 
alny dokument zamieszkania, któ- 


Harcerstwo wychowuje młodzież 


Drużyna harcerska przy szkole 
podstawowej w Łęcznie bierze 
udział we wszystkich. szkolnych 
Harcerze kładą 
duży nacisk na wyniki nauczania 


| w szkole. Drużyna zorganizowała 


zbiórkowej za- | kółka samokształceniowe i lekcje 


równo na terenie miasta jak i po- | popołudniowe. Lekcje popołudnia 
wiatu są pokaźne. Społeczeństwo | we prowadzone są przez opieku- 


rądomszczańskie składając dav; 
dla dzieci koreańskich dało wy- 
raz serdecznym uczuciom dla wal 
czącego narodu koreańskiego. 


Młodzież w Kabielach Wielkich 


przygotowuje się 


do Il Krajowego Zjazdu ZMP 


Młodzież kół ZMP-owskich w gmi 
nie Kobiele Wielkie przygotowuje się 
do II Krajowego Zjazdu ZMP. Na ze 
braniach i zbiórkach przeprowadza- 
ne są pogadanki na temat Zjazdu. 
Na zebraniu aktywu młodzieżowego 
postanowiono przede wszystkim pod 
nieść poziom przygotowania ideolo- 
gicznego członków: koła. Każdą, wol- 
ną chwilę młodzieżowcy w Kobielach 


| 
| 


na drużyny harcerskiej w Łęcz- 
nie ob, Edwarda Zasępa i odby- 
wają się dwa razy w tygodniu. 

Na zbiórkach zastępów druży- 
ny harcerskiej w Łęcznie, harce- 
rze przeprowadzają pogadanki na 
tematy aktualne oraz zapoznają 
się z życiem i osiągnięciami mło” 
dzieży radzieckiej. 

Kilka dni temu, z inicjatywy 
drużyny zostało założone Szkolne 
Koło Kasy Oszczędności. Harce- 
rze postanowili, że za oszczędzo” 
ne pieniądze zorganizują wycie- 
czkę do Krakowa, 

Harcerze w Łęcznie pamiętają 
o dzieciach koreańskich, W osta* 
trią niedzielę harcerze wspólnie 
z. komitetem. rodzicielskim urzą“ 
dzili zabawę taneczną, z której 


Wielkich postanowili spędzać w lo- 
kalu świetlicowym na czytaniu prasy 
i przerabianiu tematyki szkoleniowej, 


całkowity dochód został przeka- 
zany na pomoc dla dzieci walczą- 
cej Korei. 


| 


| 


| skiej w Łeċznie, pracuje drużyna 


prowadzenie nowych kart meldunkowych 


rym legitymować się będą we|mogli wszystkie sprawy ewidencyj- 
wszystkich sprawach  ewidencyj-|ne załatwiać bezpośrednio u sołtysa 
nych. Kartę meldunkową każdy bę- |w gromadzie, bez konieczności uda- 
dzie musiał posiadać stale przy so- | wania się do gminy. 


bie i okazywać na żądanie władz. 
Wprowadzenie kart meldunko- 
wych przyczyni się do ułatwienia 
załatwiania wszelkich koniecznych 
czynności meldunkowych i uspraw- 
ni pracę aparatu prowadzącego mel- 
dunki. Ulprości to ogromnie zała- 
twianie wszelkich spraw związanych 
z załatwian'*m meldunków i wymel- 
dunków. Korzystnym stanie się to 
dla mieszkańców wsi, którzy będą 


|w 
| Wprowadzenie kart meldunko- 
wych przyczyni się także do uprosz 
czenia prac bium: meldunkowych. 
Zmiknie konieczność prowadzenia 
częstokroć bardzo kłopotliwej i za- 
wiłej korespondencji między gmina- 
mi na. tematy ewidencyjne, znacznie 
szybciej będą mogły być załatwiane 
formalności meldunkowe. Odciąży 
to pracę biur ewidencji ludności i 
przyniesie znaczne oszczędności. 


Szkolenie ideologiczne 
w wiejskim kole ZMP 


mu, Kazimierzowi Płomińskiemu, 
Edmundowi Sztuce, Henrykowi 
Alamie, Janowi Tkaczowi, Tadenszo 
wi Sobolewskiemu i Witoldowi So» 
wińskiemu. » 

Członkowie koła ZMP w Kożnie- 
wieach wystąpili z wnioskiem zorga 
|nizowania szkolenia ideologicznego 
I stopnia. Wniosek zostął przyjęty i 
szkolenie odbywać się będzie raz w 


W Kożniewicach, w gminie Ka- 
mieńsk odbyło się zebranie koła 
wiejskiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, na którym delegat Powiato- 
wego Zarządu ZMP m Piotrkowa, ob. 
Smolarek, wręczył legitymacje 
ZMP-owskie Kazimierzowi Lipskie- 


tygodniu. Szkolenie prowadzić bę- 
* dzie członek Zarządu Gminnego 
. $ ZMP z Kamieńska. (B) 


Nie gorzej od drużyny harcer- 


w Wolborzu. Kolektyw prasowy 
tej drużyny prenumeruje pisma 
codzienne i młodzieżowe, prowa- 
dzi prasówki i wydaje dobrze re- 
dagowane gazetki ścienne. Dru- 
żyna harcerska w Wolborzu w 
ostatnim konkursie gazetek ścięn- 
nych zorganizowanym przez Po- 
wiatową Komendę, zdobyła II 
miejsce. Harcerze wspólnie z gro” 
nem nauczycielskim zorganizowa- 
li pomoc koleżeńską dla uczniów 
słabszych w nauce, 

W ramach akcji zbiórki dla dzie- 
ci walczącej Korei wytypowane 
„trójki* z poszczególnych klas 
miejscowej szkoły podstawowej, 
zebrały pokaźną ilość podarków 
w postaci piór, ołówków, zeszy- 
tów, bucików, koszul, sukienek 
itp. W drużynie harcerskiej w 
Wolborzu zostało również wpro” 


wadzóńć * współzawódńictwó po: 


Nagrody dla najaktywniejszych 
ZMP-owców Moszczenicy 


W szkole zawodowej w Mosżcze- 
nicy odbyła się uroczystość wręcze- 
nia nagród książkowych najaktyw= 
niejszym członkom szkolnego koła 
ZMP. Nagrody otrzymali: Świtków- 
na, Leśniak, Wójcik, Jaśkim, Kop- 
ka, Szelest i Nowak, W tym samym 
dniu przedstawiciel Zarządu Powia- 
towego ZMP z Piotrkowa, ob. Wła- 
dystaw Górny, wręczył 45 ZMP-ow- 
com legitymacje członkowskie. 

W bogatej części artystycznej uro 
czystości ZMIP-owcy wykonali sze- 
reg tańców i pieśni polskich i ra- 
dzieckich. Na uroczystości zebrała 
się licznie miejscowa ludność, 


— 


Nowe legitymacje harcerskie 


Na ogólnej zbiórce harcerskiej w 
Sulejowie, zostały wręczone nawe le- 
ityntacje harcerskie. +- Legitymacje 
otrzymało 75 członków sulejowskiej 


między zastępami i ogniwami w 
na oraz w prenumeracie pism. 
(B) 


drużyny harcerskiej, którzy w ubie- 
głym roku szkolnym -składali przy 
rzeczenie harcerskie. (B) 


KRONIKA PABIANIC ` 


Rozwój współzawodnictwa pracy 


w Spółdzielni im. Marchlewskiego 


W dniu 26 stycznia br. w świetli | Maciaszek z tkalni, który wykony 
cy Spółdzielni Pracy im. J. Mar- | wał przeciętnie 108,9 proc. noray. 
chlewskiego odbyło się zebranie | Zdobył on w ciągu 3 miesięcy 647 
pracowników przy współudziale punktów i otrzymał I nagrodę 
przedstawiciela Związku Branżo | 1054 złotych. 
wego Spółdzielni Pracy Włókien| Zespół Wacława Plachcińskiego 
niczych. W zebraniu wzięli także |Z tkalni, wykońywał normę prze 
udział reprezentanci spółdzielni ciętnie w 107,1 prog. 1 uzyskał a 

racy im L. Pakina i Splott ciągu 3 miesięcy 605,5 punktów, 
Pracy 1 „SP | otrzymał II nagrodę w wysokości 

Zebranie zagaił przewodniczący | 630 złotych: 

Rady Zakładowej — tow. Lucjan] Zespół ob. Janiny 
Bednarek. 


Po powołaniu prezydium — 
przedstawiciel Związku Branżowe 
go — tow. Jaruga, wygłosił refe 
rat na temat: „Racjonalizacja i ło 
mechanizacja, gwarancją wykona |, 
nia planów gospodarczych i pod- 
niesienia stopy życiowej mas pra- 
cujących', 

W dyskusji nad referatem głos | 


Rosińskiej, 


proc. oraz zdobył w ciągu 3 mies. 
507 punktów uzyskał III nagrodę 
w kwocie złotych 360. 


wego rozwijało się również współ 
zawodnietwo 
również wyróżniło się wielu pra- 
cowników: Helena Heim wykony 
wała w 166 proc. normę miesięcz 
ną, otrzymała ona nagrodę w kwo 
zabrało wielu przedstawicieli spół |cie złotych 120. Stanisław Gier- 
dzielni. Między innymi ob. Rencz | Carz wykonywał normę w 135 
przedstawiciel spółdzielni pracy | Proc. zdobył on II nagrodę pienięż 
„Splot“, mówił o konieczności |naą w kwocie złotych 120, Stefan 
szkolenia nowych kadr fachow- | Janowski, majster tkalni otrzymał 
ców, gdyż do tej pory sprawa ta | nagrodę pieniężną w kwocie zło- 


pozostawiała ` wiele do życzenia. | tych 180. 
Od początku lutego br. w spół- Z Oddziału Dziewiarni otrzyma 
dzielni pracy „Splot“, za zgodą|li nagrody ob. ob. Władysława 


Związku Branżowego, organizuje | Cywińska, Teresa Rzepkowska 
się:6 miesięczny kurs zawodowy w j raz Jerzy Majchrzak. Otrzymali 
celu szkolenia nowych fachowców | oni nagrody za dobrą jakość pro- 
dla spółdzielni. dukcji — po 150 zł. : 


Po ożywionej dyskusji, w której Z Oddziału Drukarnia, nagrody 


głos zabierało wielu towarzyszy, | uzyskali: Florian Usielski — zł. 
wyświetlone zostały krótkometra-| 180, Edward Pietrasik — zł. i20 
żówki produkcji radzieckiej pt.|i Zygmunt Ryszęl — zł. 90. 


„Racjonalizator Uralskiej Fabryki Z Oddziału Farbiarni — Zyg- 
Narzędzi“, „Teatr Czerwonej AT-| munt Przybylski — zł. 150, Jó- 
mii“ i „Koronkarstwo'. zef Tysiak — zł. 120, Roman 
Następnie zostały wręczone na | Szulc — zł.90, Tadeusz Muszczak 
grody robotnikom spółdzielni im. | — zł. 60 i Ludwik Migdał — zł. 
Marchlewskiego, wyróżniającym | 150. 
się we współzawodnictwie w IYy Poza tym nagrody otrzymali 
kwartale ubiegłego roku. We współ | ob. ob. Henryk aiki w 
zawodnictwie zespołowym wyróż | zł. 180, Kazimierz Wołosz — zł. 
niły się 3 zespoły: zespół Ludwikil 170 i Jan Wiśniewski — zł. 150. 


który wykonywał normę w 106,2] 


Obok współzawodnictwa zespo- | 


| 


Ogółem wypłacono współzawodni 
czącym 4.310 złotych premii. 

Po wręczeniu premii pienięż- 
nych, głos zabrał prezes Spółdziel 
ni im. Marchlewskiego, tow. Kem 
pa, który wskazał na zrozumie- 
nie doniosłego znaczenia ruchu 
współzawodnictwa przez pracow- 


ników spółdzielni. Udział we 
współzawodnictwie, to godna odpo 
wiedź podżegaczom wojennym. 
Produkując ponad plan tysiące 
metrów . tkanin, ` wzmaąacniamy 
front pokoju, front walki o lepsze 
jutro. 
H. Łacwik. 


Turniej piłki ręcznej w Pabianicach 


"W ubiegłą sobotę i niedzielę w sa 
li sportowej ZK$ „Włókniarz* przy 
ul. Żeromskiego, rozpoczął się tur- 
niej siatkówki klubów i kół sporto- 


| wych. Organizatorem tej imprezy z 


za 


indywidualne. I tu; 


ramienia Wydziału Kultury Fizycz- 


nej CRZZ jest ZKS „Ogniwo*. Ce- 
lem zawodów jest uzyskanie przez 
startujących zawodników norm na 
zdobycie odznaki SPO. 

Do turnieju zgłosiły się 24 dru- 
żyny. Poszczególne kluby oraz istnie 
jące przy nich koła sportowe zgło- 
siły następującą ilość drużyn: Ogni- 
wo (Pab.) — 8 drużyn, Włókniarz 
(Pab.) — 6 drużyn, Unia (Pab.) — 6 
drużyn, Włókniarz (Zelów) — 2 dru 
żyny oraz pabianicka Spójnia i Stal 
po jednej. 

W sobotę i niedzielę rozegrano 
wstępne eliminacje. Odbyło się'9 
spotkań, których zwycięzcy (oraz 8 
drużyny, które odniosły zwycięstwo 


walkowerem) zakwalifikowali się 
do ćwierć finału. 
Poziom zawodów był dobry. 


Wszyscy zawodnicy grali z dużym 
zapałem, madrabiając braki. technic 
ne ambicją. 

Niepotrzebnym zgrzytem było za- 
chowanie się VI drużyny Włóknia- 
rza (SKS przy Szkole Przemysło- 
wej) która, mimo że była na sali, 
nie wzięłą udziału w grze, demon- 
strując w ten sposób swe niezado- 
wolenie z przebiegu losowania, Rów 
nież dwie drużyny Unii mimo zgło- 
szenia nie zjawiły się na starcie. 

Turniej zostanie wakończony do 
końca bieżącego tygodnia, Zwycię- 
ska drużyna będzie reprezentowała 
powiat łaski w finałowych rozgryw. 


kach kół i klubów sportowych Zw. 
Zaw. województwa łódzkiego, róze- 
| granych w Łodzi. Wyniki technicz- 
ne turnieju przedstawiają się nastę- 
pująco: 

Ogniwo V (Pab.) — Unia V (Pab.) 
2:0; Spójńia (Pab) — Ogniwo TV 
(Pab.) 2:1; Unia II (Pab.) — Włókn. 
Strażak (Pab.) 2:0; Włókniarz VII 


(Pab.) — Stal (Pab.) 2:0; Unia IV 
(Pab.) — Włókniarz II (Zelów) 2:1 
(13:15) (15:7) (15:8); Włókniarz I 
(Zelów) — Ogniwo VI (Pab.) 2:0 


(15:3) (15:4); Unia*I (Pab.) — Ogni- 


wo VIII (Pab) 2:0 (15:4) (18:6); 
Włókniarz V (Pab.) — Ogniwo III 
(Pab.) 2:1 (3:15) (15:10) (15:11); 


Włókniarz II (Pab.) — Ogniwo VII 
(Pab:) * 2:0 (15:8) (15:1); Ogniwo I 
(Pab.) — Unia III (Pab.) 2:0; Włók- 
niarz I (Pab.) — Unia IV (Pab.) 2:0. 
Ogniwo H (Pab.) — Włókniarz VII 
(Pab.) 2:0. 

W niedzielę po zakończeniu roz- 
grywek eliminacyjnych, rozegrano 
towarzyskie spotkanie między dru- 
żynami Włókniarza i Ogniwa. Za- 
służone zwycięstwo odnieśli siatka- 
rze Ogniwa 2:0 (15:11) (15:4). Ze zwy 
cięzców najlepiej zagrali Stanisław= 
ski i Ogrodnik. Z pokonanych Mil- 
ler. (Ka) 
A 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Pracown, Służby 
Zdrowia Nr. 16027. Dr. 
Filipowicz, Gajewska Ka 
tarzyna — Pabianice, 

25 


+ 


Co pisało proso łódzka w dniu. 31 stycznia 1931 1. 
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__* DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W RADOMSKU 


W dniu wczorajszym 
"miasta Radomska zgromadzili się w 
znacznej liczbie przed tutejszym 
magistratem. 

Magistrat radomszczański odmó- 
wił bezrobotnym jakiejkolwiek po- 
mocy. 3 

Ponieważ bezrobotni poczęli sztur 
mować magistrat — wezwana poli- 
cja przypuściła szarżę, w wyniku 
której szereg osób poraniono. 


Z GŁODU I Z NĘDZY 


W bramie przy ul. Nowej 33, na- 
piła się jodyny w celach samobój- 
czych Marianna Czarbówna. Stwier- 
dzono, że przyczyną zamachu samo- 
bójczego był brak środków do ży- 
cia i przewieziono denatkę do Zbior 
ni Miejskiej. 


« 


bezrobotni! 


Na Bałuckim Rynku padł z głodu 
i osłabienia 57-letni Kazimierz Sło- 


wiński — bezrobotny, mieszkaniec 
domu noclegowego. 
* x * 
E 
Stefania Zaręba, lat 30, zamiie- 


szkała przy ul. Podrzecznej upadła 
na ul. Nowomiejskiej z głodu i osła- 
bienia. 


. * 


* 

Gazety notują coraz więcej Wy- 
padków samobójstw wśród bezro- 
botnej, inteligencji łódzkiej, W dniu 
wczorajszym popełnił samobójstwo 


przybyły z Warszawy 62-letni Hen-.fli, na rozwój transportu miejskiego 


ryk Rozen, bezrobotny pracownik 
umysłowy. W mieszkaniu rodziców 
przy ul. Wólczańskiej 141 popełnił 
samobójstwo 25-letni Edmund Her- 
szel = biuralista. 


STRAJK GÓRNIKÓW W ANGLII 
ROZSZERZA SIĘ 


_ [Gospodarka kor 


Moskwa — stolica państwa radziec| Z inicjatywy towarzysza Stalina |na Wybrzeżu Dorogomiłowskim, a|głównych linii gazowych i rurocią. 


cyfry ś foøkty 


Nr 30 


PEEP EEE EET PYT EAP CE ES Z OE O PT PE A EE 0 YE Ad | 


luna! 


na stoli 


cy ZSRR 


kiego — jest jednym z najwięk- | buduje się w Moskwie 8 wieżowców |także prace przygotowawcze do bu- | gów doprowadzających. 


szych miast świata, zarówno pod|9 26 — 3% piętrach. 
względem obszaru, jak i liczby mie 
szkańców. Zajmuje ona dziś ogrom 
ny obszar, około 300 km. kw. W 
myśl generalnego planu przebudowy 
Moskwy, opracowanego z inicjatywy 
i przy bezpośrednim udziale towa- 
rzysza Stalina, obszar jej zwiększyć 
się ma dwukrotnie. 


Gospodarka miejska Moskwy kro 
czy drogą nieustannego rozwoju. Łą 
czna suma funduszów, wyasygnowa 
nych przez rząd radziecki w ciągu 
ostatnich trzech lat (1948—1950) na 
rozwój gospodarki miejskiej, wynio 
sła około 9 miliardów rubli, w tym: 
na budownictwo mieszkaniowe 
2,5 miliarda rubli, na budownictwo 
komunalne — 1.600 milionów rub- 


skiego Uniwersytetu Państwowego 


— 


i łączności — 1.800 milionów rubli. 


Fundusz mieszkaniowy Moskwy 
przekroczył w roku 1950 o 9 proc, 
poziom roku 1940. Skala. budownie 
twa mieszkaniowego w stolicy. ra- 
dzieckiej wzrasta z każdym rokiem: 
W roku 1947 oddano do użytku 129 
tys. m. kw., w roku 1948 — 270 tys. 
m. kw. w roku 1949 — 405 tys. m. 
kw, a w roku 1950 — 500 tys. m. 
kw. powierzchni mieszkalnej. W r. 


szybkością rosną gmachy Moskiew_ |ul. Zariadie. 


Strajk górników w Anglii rozsze- 


W mieszkaniu własnym przy ul. | y ; - 
rza się na nowe okręgi. W obecnej 


Okrzei 8, napił się trucizny 37-letni | 


Mieczysław Teofil — bezrobotny. 
* > 3 


chwili strajkuje już ponad 180 ty- 
sięcy górników w Anglii i. Walii. 


1951 organizacje budowlane Mos- 
kwy oddadzą do użytku 1,5 raza wię 
cej powierzchni mieszkalnej, niż w 
r. 1950. 


1 ALORA PRA ROCA SOMA e 
Sportowcy ZPB im. Dzierżyńskiego 
podejmują zobowiązania produkcyjne 


W realizacji uchwały Biura Poli- 
tycznego KC PZPR w sprawie pod- 
niesienia na wyższy poziom wycho- 
wania: ideologicznego i uświadomie- 
nia politycznego naszych sportow- 
ców, aktywny udział bierze organiza- 
cja ZMP. Praca tej organizacji na 
polu wychowania fizycznego i spor- 
tu daje nieocenione, wyniki. . Kadry 
naszych sportowców, a zwłaszcza 
tych, którzy z kulturą fizyczną i spor 
tem zapoznali się w; zakładowych ko 
łach sportowych, wychowują się już 
w nowym duchu. 

Wyrazem coraz większego uświa- 
domienia politycznego naszych spor- 
towców była masówka, zorganizowa- 
ma w dniu wczorajszym w kole spor- 
towym ZPB im. F. Dzierżyńskiego. 
Masówka, na której młodzież źebrą- 
na w liczbie około 150 osób potępiła 
nowy wyczyn reakcyjnego rządu 
francuskiego, zabraniającego działal 
ności na terenie Francji trzem postę 


Mocha i Schumana, zabraniającym 
działalności na terenie Francji Świa 
towej Federacji Związków. Zawodo- 
wych, Światowej Demokratycznej Fe 
deracji Kobiet oraz Światowej Fede- 
racji” Młodzieży Demokratycznej, ja 
jako członek koła sportowego przy 
ZPB im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi 
potępiam ten haniebny czyn: imperia 
listów anglo-amerykańskich. 

Celem zadokumentowania, iż całko 


Łyżwiarki polskie 
wyjechały do Moskwy 


WARSZAWA. Na zaprosze- 
nie Wszechzwiązkowego  Komi* 
telp dla Spraw Kultury, Fizycz- 
nej i Śporłu przy” Radzie Miti- 
strów ZSRR, wyjechały 29 bm. 
do Moskwy na kilkutyg wy 
trening czołowe łyżwiarki eź- 


wicie solidaryzuję się z ruchem obroń 
ców pokoju, zobowiązuję się podnieść 
wydajność pracy o 3 procent (z 189 
proc. na 192 proc.) oraz jako sport- 
smenka zdobyć. odznakę SPO, zasz- 
czytne odznaczenie sportowca Polski 
Ludowej“. 

Następnie zabrali głos imi. I 
znów. płyną zobowiązania produk- 
cyjne sportowców koła sportowego w 
Zakładach im. F. Dzierżyńskiego. 

Sławomir Poczesny, uczeń elektro 
techniczny, członek sekcji lekkoatle- 
tycznej zobowiązał się do oszczędza- 
nia materiału oraz podniesienia 
swych kwalifikacji zawodowych. Ka- 
zimierz Gajdecki, piłkarz, zobowiązu 
je się podnieść jeszcze bardziej swą 
wydajność j dyscyplinę pracy, a Je- 
rzy Rach, członek, jednej z brygad 
produkcyjnych, składającej się ze spor 
towców tychże zakładów — przyrze- 
ka podnieść swą produkcję ze 115 na 
117 procent i zdobyć odznakę SPO. 
Nie na tym jednak koniec. Wszyscy 


cóż 


na Górach Leninowskich. Pełną parą 
postępuje budowa wieżowców na 
Placu Smoleńskim, na Wybrzeżu Ko 
telniczewskim, na Placu Powstania. 

Rozpoczęto budowę ogromnych 
hoteli — przy ulicy Kałaczewskiej i 


Przykład godny naśladowania 


Członkowie Koła Sportowego Nr 
376 ZS „Spójnia“, przy Centrali 
Eksportowo-Importowej „CETEBE“, 
— Baza Nr 1, wdzięczni naszemu 
Rządowi Ludowemu za opiekę, jaką 
otacza masowy ruch sportowy W 0- 
drodzonej Polsce, postanawiają czyn 
nie przyczynić się do budowy Nowej 
Huty. 

Każdy sportowiec zrzeszony w Ko- 
le Nr 376 przeznacza 3 dni swojego 
urlopu wypoczynkowego na pracę 
przy budowie Nowej Huty — co da 
w efekcie 1200 roboczo-godzin, 

W walce, jaką toczy hasz naród 
o wykonanie zadań 6-letniego planu 
budowy socjalizmu w Połsce i utrwa 
lenie: światowego pokoju, nie może 


dzie szybkiej: Sędzimir Krysty- 


powym organizacjom międzynarodo- 
na, Niemczyk Elżbieta, Rosińska 


wym: światowej Federacji Związków 


Zawodowych, Światowej Demokra- || Bożena. Kierownikiem ekipy 
tycznej Federacji Kobiet i Świato- jest Bogajewski, trenerem zaś 
wej Federacji Młodzieży Demokra- zasłużony mistrz sportu — Gła- 


tycznej — stała się. jednocześnie za- 
ciągiem sportowców do ZMP. 

Po wysłuchaniu referatu wiceprze 
wodniczącego ŁKS: Włókniarz, kol. 
Jeża, na temat coraz to nowych 
knowań podżegaczy wojennych, głos 
zabrała członkini koła Danuta Gło- 
wińska. 

Młoda ta krojczyni, jedna z przo- 
dujących w ' kole siatkarek oświad- 
czyła: „W związku z haniebnym de- 
kretem służalczego rządu .Plevena, 


żewska Jadwiga. 


Sport w ĊŚR 


PRAGA. — W: dalszym ciągu roz- 
grywek hokejowych 
CSR Praha zremisowała z Prosteiov 
3:3 (2:0, 1:1, 0:2). 

W tabeli prowadzą nadal Budiejo- 
vice przed Kralovym Polem i ATK. 


o mistrzostwo: 


zabraknąć żadnego świadomego spor 
towea. 


> pa aa 
lalęcia -sekcji atletycz 
Z.K.S. „Spóinia* 
Rada ZKS „Spójnia“ w Łodzi po- 
daje do ogólnej wiadomości, że zaję 
cia nowozorganizowanej sekcji zapa- 
śniczej klubu, odbywają się w ponie- 
działki, środy i piątki w godz. od 19 
do 21 na sali sportowej w Helenowie 

(scena). . 
Sekretariat przyjmuje w dalszym 
ciągu zgłoszenia do sekcji atletycz- 

nej klubu. 


wyżej wymienieni, zgłaszają również 
swój akces do organizacji ZMP. 

W uchwalonej na wczorajszym ze- 
braniu rezolucji protestującej prze- 
ciwko  bezprawnemu postępowaniu 
rządu francuskiego, członkowie koła 
sportowego w ZPB im. F. Dzierżyń- 
skiego wezwali wszystkich członków 
LZS-ów, klubów sportowych i kół 
sportowych w Polsce do pójścia w ich 
ślady. 

Jesteśmy przekonani, że wezwanie 
to przyjmą w pierwszym rzędzie 
członkowie kół, klubów i LZS-ów w 
Łodzi i województwie łódzkim. j 

Zd. Kr. 
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Z niebywałą |dowy 32-piętrowego gmachu przy| Dumę mieszkańców stolicy stano- 
wi kanał im. Moskwy, długości 128 
wieżowców | kilemetrów, łączący rzekę Moskwę 


Objętość przyszłych 

: z Wołgą. Po zbudowaniu tego kana- 
łu, Moskwa stała się portem trzech 
mórz — Bałtyckiego, Białego i Ka_ 
spijskiego. Wkrótce dzięki budowie 
kanału Węłga—Don Moskwa stanie 


wiem połączenie również z morza- 
mi: Czarnym i Azowskim. Powsta- 
nie kanału im. Moskwy przyczyniło 
się do pomyślnego rozwiązania 
kwestii zaopatrzenia stolicy w wo- 
de. W ostatnich latach wybudowa- 
| no nową stację filtrów oraz oddano 
do użytku dwie nowe rozgałęzione 
sieci wodociągowo _ kanalizacyjne. 
Nieustannie rosną linie metra mo- 
skiewskiego. Na początku roku 1950 
uruchomiono pierwszą część linii 
okólnej — od dworca Kurskiego do 


czynku im. Gorkiego. W końcu ro- 


żytku następny odcinek „Wielkiego 
Pierścienia* — od dworca Kurskie 
go do dworca Białoruskiego. f 

Na centralnych ulicach Moskwy 
sca trolleybusom. W roku 1948 wy- 
budowano 14 kilometrów linii trol- 
leybusewych, w roku 1949 — 22 km., 
w roku 1950 — 40 km. Rozbudowu- 
je się jednocześnie linie tramwajo 
we, które połączą miasto z przed- 
mieściami. 

Tabor transportu miejskiego Zo- 
stał znacznie powiększony i odno- 
wiony. Moskwa otrzymała w ostat- 
nich latach 258 nowych wagonów 
metra, 456 wagonów  tramwajo - 
wych, 697 autobusów, 363 trolleybu- 
sy i ponad 2.000 samochodów „Po. 
bieda“ i „ZIS—110“, kursujących ja_ 
ko taksówki, 4 

Na ogromną skalę rozwijają się 
prace, związane z zazielenieniem mia 
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przekroczy 5 milionów metrów sze” 
ściennych. Moskwa otrzyma 120 tys. 
m. kw. powierzchni mieszkalnej, 
1.300 pokoi hotelowych, ponad 120 
tys. m. kw. powierzchni dla zakła- | 


dów paukewyoh, 10 tys. m.. "w. |sta. W latach 1946—1950 zasadzono 
mir w Moskwie 1.130 tys. drzew, 5.660 

Ogromne fundusze przeznacza sięitys. krzewów. Przebudowano liczne 
na budowę urządzeń, komunalnych.|bulwary i skwery oraz urządzońo 
Z inicjatywy towarzysza Stalina w|w różnych dzielnicach miasta 148 
okresie powojennym zakeńczóno bu |nowych skwerów. 
dowę gigantycznego rurociągu gazo| Zmechanizowano prace, związane 
wego Saratów—Moskwa, długości | z oczyszczaniem miasta. Oczyszcza- 
850 km. Na dzień 33 rocznicy Wiel- |nie miasta, na obszarze ponad 10 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej zakończono przedtermi 
nowo pięcioletni plan  gazyfikacji 
200 tys. mieszkań, 

By móc należycie ocenić skalę 
tych robót, należy pamiętać, że 
w roku 1913 do sieci gazowej włą- 
czonych było zaledwie 600 mieszkań, 
(położonych "przeważnie. w centrum 
miasta), -a'w całym okresie przedwo 
jennym zgazyfikowano wszystkiego 
56 tys. mieszkań. W ciągu trzech 
ostatnich lat na gazyfikację miasta 
wydatkowano ponad 500 milionów 
rubli, wybudowano 972 kilometry 


Co usłyszymy przez radio 


1951 r. | 


pomocy maszyn, zastępujących pra- 
ce blisko 60 tys. robotników. - 

Dzięki trzykrotnej obniżce cen pro 
duktów żywnościowych i towarów 
przemysłowych, znacznie wzrósł w 
Moskwie detaliczny obrót towarowy. 
W roku 1950 był on o 78 proc, wyż- 
szy, niż.w roku 1946 i o 27 proc. wyż 
szy, miż. w roku 1949; w zwiążku 
z tym nastąpiła rozbudowa sieci han 
dłowej: w latach 1946—1950 urucho- 
miono w Moskwie 513 nowych skle- 
pów. 

F. PIETROW 


ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
16.00 (Ł) I-ga aud. z cyklu: „Ludzie 
„Triechgorki"* przodują w kulturze Wy- 
twórczości". 18,20 (Ł) Muzyka rozrywko- 
wa. 18.45 (KŁ) Aud. dla kobiet. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Koncert 
Orkiestry PR. 20.00 DZIENNIK, 20.30 (Ł) 
„Śpiewamy polskie pieśni masowe". 
20.45 „Makar Dubrawa' — słuchow. wę 
sztuki Al. Korniejczuka. 21.30 Muzyka 
aktualności. 22.00 „Ojciec Goriot". 
Koncert z PRAGI) 


y 3.30... Koncert dla szkół. 14.10 
„Wszechnica Radiowa''. 14.30 Aud. szkol- 
na dla klas V—VIII. 14.50 Koncert. 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 P0- 
gadanka dla kursów partyjnych I sto- 
pnia w mieście. 16.10 Pogadanka z cyklu: 
„Plan  sześcioletri". 16.20 (Ł) Koncert 
obojowy Es-dur Mozarta. 1640 (Œ) „Gzy 
wiecie...?', 16.45 (Ł) Aktualności łódzkie, | i 
17.00 WIADOMOŚCI POPOŁUDNIOWE. 
17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Muzyka 
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Rozmawialiśmy tu z niemieckimi specjalistami, których Ame- 
rykanie wypędzili z fabryki. Początkowo cały ten okręg zajęty 
był przez amerykańskie wojska. Odchodząc na nową linię demar- 
kacyjną, Amerykanie wywieźli wszystkich specjalistów, usiłując 
pozbawić zakłady sił kierowniczych. Zabrali też ze. sobą całą tech- 
niezną dokumentację, cenniejszą aparaturę i ponad 5 milionów 
kilogramów buny — owoc: rocznej "nieomal, cennej wytwórczości 
fabryki. 

Kiedy niemieccy specjaliści dowiedzieli się, że ich fabryka za- 
czyna się odbudowywać, wielu z nich zbiegło z amerykańskiego obo- 
zu w Riesenthal, gdzie ich umieszczono po przymusowym wyjeż- 
dzie z fabryki. Wśród nich był doktór Nelis, który został później 
dyrektorem zakładów, główny technolog Mol, kierownik badawcze- 
go laboratorium Beyers i wielu innych. Stanęli on: na czele wieloty- 
sięcznego kolektywu robotniczego. 
` W Merseburgu zachował się starożytny zamek miejscowego baro- 
na. Umieściły się w nim obecnie wydziały miejskiego magistartu. 
Ale obok zamku przypominając dawne czasy, wznosi się podobna do 
pancerza klatka o grubych żelaznych prętach, W klatce siedzi sta- 
ry kruk, który musi odkupywać grzechy któregoś ze swych przod- 
ków. Półtora lub dwa wieki termu baron kazał stracić swego sługę 
za to, że ten ukradł jego rodzinny pierścień. Sługę żywcem zakopano 
w. mogile, pozostawiwszy na zewnątrz jedynie ręce. Wkrótce po 
egzekucji pierścień znalazł się w gnieździe kruka, Kruk go porwał. 
Baron postanowił być „sprawiedliwym“. W kaplicy zamkowej umieś- 
cił płytę z wyrzeźbionymi zastygłymi w przedśmiertnym skurczu 
rekami, a kruka-rabusia pierścienia — nakazał na zawsze osadzić 
w klatce. , 

W ciągu minionych stuleci zmieniło się kilka pokoleń kruków 
w klatce oraz baronów w zamku. Kruk, osadzony w klatce, miał 
przypominać mieszkańcom . miasta triumf sprawiedliwości. Ale 
sprawiedliwość zatriumfowała dopiero po upływie wielu lat. Po- 
tómek pyszałka-barona uciekł z zamku na zachód. Zamek przeszedł 
na własność potomków - straconego sługi. Zostali oni- właścicielami 
również i innych zamków, 
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Rok temu w rozporządzeniu krajowego zarządu zrzeszenia 
związków zawodowych było pięć sanatoriów i domów wypoczyn- 
kowych, urządzonych w byłych zamkach, gdzie wypoczywało i le- 
czyło się około dziewięciu tysięcy robotników. Obecnie istnieje już 
dziewięć sanatoriów. Przebywało w nich w ciągu roku z górą 35 
tysięcy ludzi pracy. Wszystko to nie licząc uzdrowisk an; sanato- 
riów, będących we władaniu organów społecznego 'ubezpieczenia 
i poszczególnych większych przedsiębiorstw. i 


Oprócz tego, rząd krajowy powziął postanowienie przekazania 
tudziom pracy jeszcze 96 zamków i uzdrowiskowych hoteli. Oglą- 
dałem niektóre z nich. Starodawne, średniowieczne zamki, otoczone 
fosami, wspaniałe sale i rozliczne zabudowania, rozległe owocowe 
sady przeszły na własność ludu. W. jednym z dziesięciu zamków 
hrabiego Stolberga, którego nazywano gospodarzem Harcu, otwo- 
rzono dom wypoczynkowy dla nauczycieli. W zamku hrabiego von- 
Schulenberga, zamieszkiwanego przedtem przez 8 osób, wygodnie 
pomieściło się półtora setki wypoczywających. Uruchomiono rów- 
nież sanatoria w pałacu największego niemieckiego ziemianina. 
Wentzla, w zamku zbrodniarzą wojennego i właściciela lotniczych 
zakładów Rautenbacha, | 


Wszystko to były tylko pewne szczegóły nowego życia jednej 
niemieckiej prowincji, położonej we Wschodnich Niemczech. 
w miarę upływu lat, miesięcy, wciąż więcej i więcej nowych cech 
utrwalało się na ziemiach wschodniej częśc; Niemiec. 


Dział miejski:1 sportowy —255-21, wewn. 8.1 11. 
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Górnicy niemieccy mają tradycyjne pozdrowienie — „Glück: 
auf“, które wymieniają przy opuszczaniu się pod ziemię. Zawiera 
ono- życzenie powodzenia, szczęśliwego powrotu na powierzchnię 


W ciągu dwudziestu sześciu lat każdego dnia rębacz Hennecke 
słyszał to pozdrowienie od swych towarzyszy. Ale czy był szczę” 
śliwy ów rębacz Hennecke, który dobrze znał i często sam powta- 
rzał w głębi szybu: „W wyrąbywaniu nie szukają szczęścia”, 


Adolf Hennecke z osady Elsnrtz w Saksonii pozostawał szere- 
gowym, nieznanym rębaczem. Tak było do czasu owego pochmur- 
nego październikowego ranka 1948 roku, kiedy to dyrektor ko 
palni Melhorn, w przeszłości także- szeregowy rębacz, który prze- 
siedział długie lata w faszystowskim obozie koncentracyjnym, moc- 
no uścisnął dłoń Henneckego i powiedział: „Gliick-auf!". 


Tym razem w pozdrowieniach towarzyszy dźwięczało coś wię" 
cej, niż zwykłe życzenie szczęśliwego powrotu. Hennecke opuszczał 
się w głąb szybu, aby pierwszy w Niemczech ustanowić rekord 
włysokiej wydajności pracy. 

On sam bodaj niezbyt wierzył, w każdym razie powąt- 
piewał, czy zdoła osiągnąć jakiś znaczniejszy. sukces. Przecież 
w ciągu tych wszystkich powojennych lat tylko 20 procent ręba- 
czy z jego odcinka wypełniało normy. A już najwięcej co udało 
się osiągnąć poszczególnym rębaczom, to było oddanie półtorej 
normy ustanowionego wydobycia węgla. Prawda, Hennecke liczył, 
że jeśli wszystko mieć pod ręką, jeśli wcześniej dokładnie się przy” 
gotować, i uważać w czasie roboty, można dojść do znacznie więx- 
szych osiągnięć, być może nawet uzyskać dwieście procent. Dlate- 
go w przeddzień Hennecke opuścił się do sztolni, długo rozmawiał 
tem ze sztygarem, z maszynistą i kierownikiem transportu. Sam 
przyniósł drzewo dla umocnienia chodnika. Ale mimo to wątpli- 
wości nie opuszczały rębacza. Przed ostateczną realizacją obmyśla” 
nego zamierzenia, rozmawiał o swych wątpliwościach w radzie 
zakładowej i z przedstawicielem miejscowej organizacji Socjali- 
stycznej Partii Jedności. | 
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|się portem pięciu mórz, uzyska bo-- 


ku bieżącego zostanie oddany do u-' 


znikają tramwaje, ustępując miej- 


milionów m. kw. odbywa się przy 
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Centralnego Parku Kultury i Wypo. 
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